
hok XVI. Nr. 9S (4662)

SŁOWO
Wiiiio, Niedziela 11 kwietnia 1937 r.

Redakcja i Adaiin stracja. Wilno Zan&owa 2. Telefony Redakcji 17-82 
Aam jiistracji 228. Administracja czynna jesi on godt. &-ej do 4-cj po pot 

Sekretarz Redakcji przyjmuje codzienne od 12-ej do 1-ej.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a -
BRASLAW  —  Księgarnia K c ’a  Polskiej M acierzy SskoU ej 
BAliAN OW ICZE —  K iosi. A. Łassusa 
G Ł Ę B O K IE  —  uL Lamkowa 14, Księu. W . Włodzimieromj  
GRODNO —  Biuro Dzienników Pow. Gr. Zw. S trse l 
B O R O D Z IE J —  K sięg a n ia  Kolejow a „R u ch "

K Ł E C K  —  Skiep „Jedność1'
LIDA  —  nL Suwalska 13 — S  M atecki 
LAND W  ARO W— Wehse Aleksander— Sprzedaż DUennkm 
ŁTJTUNIEO —  Księgarnia Kolejow a „R u ch " 
MCŁODBCZNO —  Księgarnia Kolejow a „Ruch ‘ 
N IE ŚW IE Ż  —  nL Ratnszowia —  K sięgarnia P o is u

NOWOGRÓDEK — Kiosk S t. Michalskiego 
N. sW IĘC IA N  7  —  Księgarnia Tow. „R u ch " 
O S Z M L Ó A  — Księgarnia Spó-dz. Naucz.
PODERODZIP — uL Wileńska 15 — sklep „Kultrn. 
PTNfeR —  Kosciuszk- 42, fil.ia Wydawnictw 
POSTAWI •— Księgarnia polskiej Macierzy szkolny 
STOŁPCE — Księgarnia Tow. t,Ruch‘‘
SŁONEM —  Studencka SO, l i l ja  Wydawnictw 
SM ORGOiTLi —  Stowarzyszenie P rzyjaciół Oświaty 
ST . Ś W ięC lA N y  —  JŁ= ęgarn-a „O św iata" —  Rynek s 
W ARSZAW A — K iosk K sięgam i Kolejow ej „Ruch

'R E T U 1 ,„AA miMćęcau a edci—iealzm 
te  m l  la , z pisany.^ pocztowa 4 te , za 
P « lH  *• te  Kont* a .  - r "K O . Ni 90 268. 

1 iw uk datai. oar ,«dnngo z-rz 20 gr.

pooztowa ń w o M  ry i ł toia 
R suakc;, n  »iatw  aiauMaówioaycfc ha. 

zwraca ; L  *• u m  awegledłi. ■*- 
rtnsażtń co do rMMtMMMala o p iw i.

CENT OGŁOSZEŃ: wiara. mlumotrowy l-»palW wy w tokśdo ».9 z. Za m W u  30 gr. Komunikaty or«* nadesłane nu- 
łte -ar 50 gr. Kromka rtemmowa milibnott 61# *r. w  amanizoh świątaaHiycŁ c a .  prow: :ji o 25 proc. drodej. Zagrani- 
■ u  o 50 proc. dro»*i. Ogłowm« cyfrcwe f  tsbatarycaaa .  M paao. drożej- IT.taP c^oaw r, r tak sa . i a  tedztou 

<+j. Atenhurtraoja n i. przyjmują lurtrawak oo do rieiooa. *’n r  u  iraku Administracji nie obowiązują.

uy DieKomelEwtiiie
W  1933 zw aiczajac reiorm ators- 

kie projekty min. Jędrzejew icza, 
min Świętosławski wtedy tylko 
profesor, puwiedział

„Gdyby proste zarządzenia dyscy­
plinarne prowadził” zawsz, ao wyni 
ków dodatnich, rząd sprawujący w 
pemi władzę autonomiczną nad oby­
watelami danego kraju , nie miałby 
nigdy do czynienia z rozruchami u- 
hcznemi, demonstracjami ekscesami 
lub wresztre jawnym buntem. W szak 
metod: kar administracyjnych są 
dów Ł ronny oh nakładanych na 
młodzież i środków najostrzejszych, 
włącznie do masowego usuwania za­
stępów młodzieży wypróbowane by 
ły niejednokrotnie przez R osję i  nig 
dy nie doprowadziły do wyników do 
datnich.

„Rozruchy studenckie powtarzają 
się od czasu do czasu we wszystkich 
państwacu są one zawsze odbiciem 
pewnych idei, które w głowach mło­
dzieży nur .u ją . Rozruchy ustają nie 
pod wpływem kar i represyj władz 
autonomicznych akademickich, lab 
też władz rządowych, ale pod wpły­
wem zmiany nastrojów ogólnych młc 
dzieży.
W obec tego Dojechałam do W ar  

szawy, zeby w tern największem  
skupisku miodzieży akademickiej 
zetknąć s ;ę z rzeczyw istością 1937  
roku, która daleko odbiegła od 
słów prbf.Świętosławskiego z 1933  
znacząc zygzakow atą łinją niekon 
sekwencje polityki tego ministra.. 
Człowiek myślący obrazow o,m ysią 
cy pewne,mi symbolami musi się na 
chwilę zatrzym ać przed gmachem  
Politechniki, gdzie obecnie gorącz  
kowo przebudowuje się drzwi wej 
ściowe. Będą teraz grube dębowe i 
wąskie. Przez te wąskie drzwi me 
oędzie mógł się przecisnąć nikt nie 
powołany, najwyżej jakiś agent z 
2-ki, przez łe wąskie drzwi nie

będą się mogły wedrzeć bojówki. 
Pomimo to jednak petarda wybuch 
la pod drzwiami pokoju Rektora...

Przez: tak wąską furtkę konspi -  
racji w cisną się w .miry uczelni 
prądy ideowo z zewnątrz bardziej 
skonsolidowane niż wtedy gdy or­
ganizacje mogły harcow ać i w yży­
w ać się na w iecach legalnych.

Przykry widok spraw ia gmach  
Politechniki. Przy instytucie m eta­
lurgicznym policjant z podpinką u 
:zapki, przy istytucie mechanicz -  

■tym policjant z podpinką, któryś 
z przedstawicieli „ w ład zy 1 spoglą­
da smętnie na pusty plac, gdzie w 
środku stoi pomnik Prez. M ościc­
kiego, przed wejściem głównem  
spaceruje kilku policjantów. Poli -  
technika jest oblężona.

„Chłopcy z G olędzinowa" sku­
pieni w jednem z podwórzy czeka 
ją na hasło, karetka więzienna cze 
ka również. A w  pobliżu grupk, 
studentów Politechniki obradują, 
om aw iają sytuację i denerwują się, 
że do własnej uczelni wstęp im 
jest wzbroniony. Próbow ałam  się 
dostać do gmachu, ale podwójna 
kontrola złożona z pedlów uniwer­
syteckich nie chce o niczem sły­
szeć :'„n ie  wolno11. Najwyraźniej 
„zarządzenia dyscyp m arne" p mi 
tiistra św iętosław skiego me dają 
wyników dodatnich Młodzież jest 
doprowadzona do rozpaczy, słyszę  
jak m ówią:

„Nie zamykano przed studenta -  
mi drzwi w 1920 r. gdy szli bronić 
W arszaw y11.

Młodzież nie rozumuje jakie by­
ły powody polityki represyjnej p 
ministra św iętosław skiego, wie, że 
wymierzono jej policzek, który pa­
li.

T o  samo jest na S G.H.. Policja, 
kontrola przy drzwiach,budka wai

townicza. Za pożyczonym indek - 
sem udaje mi się w ejść J o  środka, 
podejrzliwe oczy pedla gonią za 
mną W ew nątrz panuje spokój, stu 
denci zapewniają mnie, że to jest 
cisza przed burzą, narazie spokój 
jest idealny, akademicy grają w  
bridża i zawzięcie licytują szlemi- 
ki. Awantury na SGH w ybuchają  
tylko w tak zwane „krwawe w tor­
ki", gdy akademicy ze w szystkich  
lat studjów mają wykłady

O prow adzający mnie pokazuje 
okro. „Stąd w czasie blokady sko 
czyło na ulicę dwóch studentów, 
uciekając przed policją, jeden so - 
bie nogi połamał .

Pamiętam jak takim sąn ym  to­
nem- objaśniał mi ktoś na ul. Fok­
s a !: „Tu padł od kuli skrytobójczej 
min. Pieracki1}.

Politechnika, Uniwersytet, SGH 
—  wszędzie ten sam nastrój ocze­
kiwania. Kiedy?

W  stołówice akademickiej, gdzie 
! zbierają się na obiady studenci 
i często drobni urzędnicy słucham  
rozmów Zaw sze ten sam tem at, że 
nie w arto się uczyć, że rok straco -  
ny, to samo oświetlenie zarzadze- 

1 nia mm Świętosławskiego. I plot -  
ki....

I N ajciekaw sza jest z kaloryferem.
| Na radzie ministrów min. Świę­

tosławski miał poprzeć swój wnio- 
jsek o zamknięciu stowarzyszeń a- 

kademickich następującym przykła 
dem. Podobno petarda z ul. Koszy  
kowej, która niecałkowicie wybuch 
ła była zrobiona z odłamanej rury 
od kaloryfera, okazało się, że właś 
nie takiego sam ego kawałka biako  
w ało przy jednym z kaloryferów  
na Politecnnice, Min św iętosław s­
ki miał uderzyć ręką w stół i po­
w iedzieć: „Nie można p o zw o lć , 
by młodzież posługiw ała się urzą­
dzeniami państwowemi do niszcze­

nia sklepów żydow skich". Ten ar­
gument miał przew ażyć szalę zwy 
clęstw a na stronę min. Świętosław  
skiego. Oczywiście to jest plotka, 
ale nie św iadczy ona o tern, by po 
rządach twardej ręki z ostatnich  
tygodni wzrósł autorytet minister- 
jam y wśród rzesz studenckich.

Bardziej prawdopodobna plotka, 
ale może dlatego złośliwsza kursu­
je wśród akademików na tem at iit- 
mtuiski. Min Świętosławski popro 
stu przetlansował w zory rumuńskie 
na nasz teren, marzy o militaryza -  
cji uniwersytetu, w ysłał specjalną  
komisję do Rumunji dla zbadania 
w terenie stosunków „młodzieżo­
w ych11.

Spopularyzowała się także pio­
senka z „szopki politycznej", pow  
taczają ją studenci z lubością: 
„Och, żeby nadszedł na ławkach

ten czas, 
by goj koło żyda mógł tkwić 
by tak św ięta ławek doczekać się

raz,
by ra2 święio-ławskim mógł być“ .

I to jest ta w esoła  strona meda­
lu, ale jest  druga g o rsz a  o wiele  
pow ażn iejsza  ogólno akadem icka  
i ogólno-D aństw ow a.

A ta szara, bolesna strona w y­
ziera z rozmów w  stołów ce i gorą  
cą  law ą dyskusji wylewa się poza  
obręb murów uczelni, idzie w rmas 
to, trafia do kierowników) ideo­
wych tej zdezorjentowanej, zroz 
paczoncj młodzieży. Rzuca się py 
tanie „dlaczego", pytanie, na które 
ci co m ogą dać odpowiedź odpo -  
wiedzi nie dadzą,

„D laczego p. min. św iętosław s­
ki to uczynił".

„żeb y  wzmocnić swoj au to iyt", 
mówią jedni Ale zaraz przychodzi 
odpowiedź, nieubłagana: „słyszysz  
te lozm owy, czy one św iadczą o 
autorytecie 11

„Żeby dopomódz akcji płk Ko­
ca na odcinku młodzieżowym" —  
raówią inni, uzasadniając sw oją te­
zę tem, że podobno 3 -g c  M aja ma 
się odbyć zjazd sektorów  młodzie­
ży Ozonu, i że członkowie rozwią 
zanych organizacji przyłączą się 
także, by gdzieś się przytulić.

I znów pada odpowiedź: 
..Przecież te zarządzenia najwy­

raźniej utrudniają akcję płk. Koca. 
W  tym okresie, gdy jedna strona 
głosi konsolidację, druga strona 
odsądza nas od wpływu na życie 
ideowe w państwie, zraza nas, na 
straja buntow-iniczo, anarchizuje". 

W ięc jeszcze inna hipoteza:
„A może to był krok dyw ersyj­

ny zi czyjegoś nakazu, z naikazu 
g ru p y ?"

T ę tezę przyjęto rnilczentem.... 
Tak rozumuje młodzież, czuje, 

że ją wzięto za narzędzie do ja­
kiejś wiekszej, ogólno -  państw o  
wej pozgrywki, że tu już nie chodzi 
o to czy Bratniakiem będzie rzą -  
dził kolega z Młodzieży W szech - 
polskiej, czy z ONR-u, że tu chodzi 
o zw ycięstw o dwóch wielkich idei, 
które stoją, na dwóch przeciwnych  
szańcach i w alczą.

Czy młodzież nie przecenia swo 
jego znaczenia w dzisiejszej polity 
ce wewnętrznej? Sądzę, że nie. Mi 
nister, który mógł sobie pozwolić 
na tak wielki skok od liberała z 
1933 r. ao tego czem jest w i9 3 7  r. 
011, który podpisał protest brzeski 
on w spółautor dzieła ,W  obronie 
wolności szkól akadem ickich" mu 
siał być zmuszony nielada wzglę­
dami by tak niekonsekwentnie 
zmienić kurs swojej polityk..

Trzeba nie zapom inać, że wzglę 
dy te mogły być zarówno personal 
nej jak nawet ogólno -  światowej 
natury.

Niekonsekwencje polityki pacia  
gną za sobą skutki.

Pierw szą groźną dla nas studen­
tów to względy m aterjalne, jeżeli 
znienawidzone przez akademików  
Tow . Przyjaciół Akademika przej­
mie na siebie prowadzenie B rat­
niaka to spotka się z bujkotem, 
nikt już honoiowo nie będzie chciał 
pracow ać, 3 0  tysięcy rocznie bę - 
dzie kosztowało utrzymanie płat­
nego personelu, a prócz tego stu­
denci obaw iają się, że w rogow ie 
polityczni w ogóle świadczeń nie 
oti zymają.

Ale to jest kwestja uboczna, któ 
ra może tylko nielicznych zaintere 
sow ać, daleko większe znaczenie 
ma prawdopodobna konsolidacja 
młodzieży, ale na gruncie innyp. 
niż OZON, front przeciw staw iają­
cy się represjom, tront do którego  
przyłączą się elementy dotychczas 
obojętne.

] Dalszą konsekwencją będzie a- 
naichizacja życia akademickiego 

'już nie w znaczeniu ideologji lecz 
metod, od tej chwili żadna organi­
zacja nie będzie niogła w ziąć na 
siebie odpowiedzialności za po -  

■ czynania swych członków, którzy 
oozbawieni1 karności w ram ach  
organizacji będą działać na własną  
rękę.

M ęczące pa*rzenie w przyszłość 
*„co  teraz będzie?" kończy jeden 

pewnik zaiządzem e min. św .ęto s  
ławskiego wyrządziło niedźwiedzią 
przysługę akcji płk. Koca, zdepo- 
pularyzowało ją wśród młodzieży 

j Niema tylko wyraźnej odpowie­
dzi na jedno pytanie „czy to była 

j niekonsekwencja pulitycznie kon - 
sekwentna, czy szok nerw ow y, nie 
przem yślany?

A.P.K.

Wojska narodowe
wrzynaj a sic w terytorium Basków

VITORlA. P a t  Specjalny w tia n n L  Hayasa donosi

Okolice miasta Yfliareal, podstawa do wyjścia ufenzywy bis 
Rajskiej, wrzynała się klinem w tervtorjum zajęte przez wojska 
rzaaowe. Obszai ten miał kształt owalu, którego podstawą była 
dnoga., prowadząca z Vitorii do Durangc

W ojska rządowe czyniły w ciągu ostatnich miesiecy niesły­
chane wysiłki, aby zdobyć tę wysuniętą naprzód placówkę pow 
•tańców. W  listopadzie i grudniu ubiegłego roku było Yillareal 
odcięte od wszelkich dostaw. Artylerja rządowa zasypy wała Vil 
larea1 giadem ciężkich pocisKOw, których przeciętnie 300 w cią 
gu dnia eksplodowało w obrębie m iasta

Fortyfikacje przed Bilbao
VITORlA Pat. wysłannik Havasa donosi, ze umocnienia i 

tortyfikacje dokonane przez wojska rządówt  na froncie baskij - 
skun przechodzą wszelkie wyobrażenia.

Prócz blocknausów i schronów betonowych na drodze pro- 
w a a z a ce , z Viiiareał do Ochandiano zbudowano betonowy mur 
wysoki na 4 m.o dwóch piętrach, zaopatrzonych w otwory strzel 
nicze Przed ■nurem tym znajduje się rów przeciw czołgowy oto­
czony zasiekami z drutu koiczastego.

Interwencja W. Brytanii w  Bilbao
LONDYN P at w  iązku z  trudnościami na jak ie  napotykały 4 

statki brytyjskie handlowe, pragnące zawinąć do Bilbao, ze strony bry 
ty jsk ie j podjęte zostaną odpowiednio , roki. Blokada Bilbao powoduje 
bowiem, że dowóz żywności dla wojsk rządowych stanowiłby akt czyn­
ne) interw encji n& rzecz jednej ze stron walczących, podobnie ja k  ce - 
Iowe zatrzymanie tego łauunku w S t. Jean  de Luz byłoby akteiu inter­
wencji na rzecz drugiej stron)

W  'lAzdym razie pewne przygotowania flo ty  bryty jskiej zdają się 

już byc podejmowane, albowiem z Gibraltaru nadeszły wiadomości 
że panrp.mik „B.oo< ‘ szykuje się do wvi nszema na morze

POSTANOWIENIE RADY KORONNEJ
KRÓLESTWA RUMUNJI 

KsćTMikołal traci ofawa ctłonka 
rodziny królewskie]

BU K A RESZT.Pat.O głosznno na­
stępujący komunikat oficjalny :

Jego Królewska M ość po otrzy -  
maniu raportu rady ministrów zwo 
łał 9 kwietnia o godz. 8-ej w ieczo  
rem w  pałacu królewskim radę ko 
ronną, która odbyła się z udziałem  
prezesa rady ministrów, członków  
rządu, m arszałka A veresco, Vaidy 
Voievod, Jorgi, marszałka Prezana, 
Argetoiano i Gogi M ichalake, Grze 
gorza Iuniana, K onstantego Bra  
tiano, G rzegorza Fihpesco i Jerze­
go Bratiano.

Rada koronna zbadała raport ra 
dy ministrów, przedstawiony króio 
wi a dotyczący wyjaśnienia sytu­
acji Jego Królewskiej W ysokości 
księcia Mikołaja.

Po  obradach, jakie nastąpiły i

przyjmując do wiadomości również 
kategoryczne oświadczenie Jego  
Królewskiej W ysokości, uczynione 
w  ostatnich listach z 9  kwietnia do 
Jego  Królewskiej Mości i premjera 
w których J K ,W ysokość notw ier- 
■łza swą niezłomną decyzję niewy- 
rzekania się małżeństwa —  jada  
koronna uznała, iż w tym wypad  
ku należy zastosow ać ait. 13 usta­
wy, dotyczącej statutu członków ro 
dżiny panującej. Przez zastosow a -  
nie wymienionego artykułu J. K, 
W ysokość ks. Mikołaj przestaje r a  
leżeć do rodziny panującej i traci 
wszystkie praw a i prerogatyw y  
związane z tą godnością.

Rada koronna jednocześnie posta 
nowiła ogłosić spraw ozdanie rady 
ministrów.

W Indiach Krwawe utarczki
L ONDY N. Pat. Z New Delhi do­

noszą, że w Waziristanie (Indje 
północno zachodnie) wojownicze 
szczepy pod dowództwem fakira 
Ipi napadły na zmotory 'Owaną ko­

lumnę angielską. Podczas bitwy 
ze strony angielskiej zginęło 6 ofi­
cerów, zaś 5 oficerów i 40 szere­
gowych oaniosło rany.

Tekst ukiacIu^Degrelle^
z nacionalfstaml flamandzkimi

BRUKSELA PAT. Degrellc opublikował tekst układu, zawanego prze* 
niego w ubiegłym roku z przewodniczącym nacjonalistów flamandzkich.

Według dziennika „Soir * układ zawiera następujące 10 punktów
1) reorganizacja ustroju Belgji ni zasadach federalłstyczftych,
2) stopniowa tiamandyza.-ja Brukseli,
3) wprowadzenie ustroju korporacyjnego i zasady przywództwa
4) utrzymanie koncepcji związku z Holandją,
5 ) utrzymanie dvnastji Kotiurgów,
fi) walka i  komunistami,
7) ewentualna tuzja i nacjonali sta mi flamandzkimi,
8 ) Hamandyzacia mnielszosc3 irancuskiej we Flandrjt,
9) upoważnienie dla przewódoów partji reksistów dla przemawiania w 

języku francuskim we Flandrji,
10) klauzula tymczasowego utrzymania tajemnicy cg do treści z układu.

Nieinterwcpcja jest wciqż gwałcona
I BFRLIN. PAT. „Deutsche Diplomatlsch . Politische Korrespondenz" 

wvraża żal, że w przeciwieństwie dc poprawnego stanowiska rządów nlemiec- 
, kiego, włoskiego i angielskiego, w dalszym ciągu przedostaje się do Hiszpanii 

! materjał wojenny i wysyłane są bez przerwy kontyngenty ochotników, ahy 
I przeważyć szalę zwycięstwa na korzyść wojsk rządowych.

Byłoby wielkim błędem —  stwierdza „Detrsche Dipl. . Polit. Komespon 
oenz“ —  przypuścić choć na chwilę, że świat się oogodzi z worow adzeniem 
problemu nieinterwencji na tory, nie mające nic wspólnego z założeniami, bę- 
dącrmi podstawą brania udziału w komitecii nieinterwencji, Byłoby rowmei 
błędem sądzić, że N'emcy pozostaną obojetne na umożliwienie w ten sposób 
ekspansji komunizmu Obowiązkiem rz ądów, uczestniczących w komitecie nie­
interwencji, jest nie tylko powstrzymanie sie od popierania którejkolwiek z 
walczących w Hiszpanii stron, lecz rów niei przeszkadzanie wszelk. 3tojącymi 
do dyspozycji środkami, aby w dalszym ciągu drogą morską czy też lądową 
prowadzona nie była akcjp pomocy ns rzecz jednej strony, biorącej udział w 
wojnie domowej,

Postępy ofen:ywy
na froncie baskijskim

PARYŻ Pat. Havas donosi 7 Yitoria (po stronie powstań - 
c o w ): Ofensywa na froncie baskijskim trwa. W czoraj powstań - 
cy zajęli wzgórza dominujące naa całą niziną baskijska. Zajęte 
zostały góry: Asctnzic Muro, San Adrian. Mont Jatinto, Maroto 
de Albertia, Garbes? oraz przełęcze l Trquiola i Barazai.

Ciekawe znalezisko
w pow. Kloszawsk.m

INOWROCŁAW,, PAT. Przy kopaniu żwiru we wsi Mikorzvnie w pow 
nteszawskim natrafiono' na cmentarzysko z czasów Jana Kazimierza. Odkopano 

| 25 Szkieletów. p-zv których znaleziono moneti miedziane t. zw „Boratynki'
Nazwa ta pochodzi od Włocha Boratiniego, ktorj dzierżawił mennice 

królewskie i na tych miedziakach, pod popiersiem króla, znaczy? swoje inicjaty 
„1. L B .“ (Titus Livius Boratin1).

Z czterech odnalezionych miedziaków, na jednym koronnym zachowa­
ła się data 1666 r., zaś trzy sa bite w memicy wileńskiej, gdyż ni odwrocie 
znajduje się „pogoń". Dalsze wykopaliska prowadzone są pod radozorem de­
legata Państwowego Muzeum Archeologicznego w Warszawie.
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P L O TK I
W A. B. C" czytamy:

WIELKI BAl AGAin

Stosunki w „Kurje/ze (Porannym" 
są nie do pozazdroszczenia: dawm
skrajnie lewicowi, pracownicy z Ho- 
łówkową na czele ignorują zupełnie 
nowych ludzi, wprowadzonych przez 
Goetla, nie rozniawiaja z nimi Redak­
cja rozpadła -się na dwa obozy i pięt­
naście kategoryj. W szyscy patrzą wil­
kiem na siebie, na mieście psioczą jed­
ni na drugich

W związku za zapowiedzianem u- 
stąpieniem p. Ferdynanda Goetla ze 
stanowiska redaktora naczelnego „Kur- 
jera Porannego" toczą się rozmowy w 
sprawie ewentualnego następcy. Podob 
no b. min. Ignacy Matuszewski, które­
mu zaproponowano to stanowisko, nie 
przyjął go. jako poważnego kandyda­
ta wymienia się p. Katelbacha z „Gaze­
ty Polskiej", zbliżonego do „Naprawy".

Do powyższego dodać należy, że p. 
Katelbach nie jest zbl żony do „Napra­
wy" jak błędnie pisze „ABC", ale jest 
jednym z wodzów „Naprawy"

Dzienniki opozycyjne, omawiatąc ti- 
stąpienie Ferdynanda Goetla ze stano­
wiska redakrora „Kuriera Porannego", 
której to wiadomości „Kurjer Poranny" 
zupełnie nie zaprzeczył, wskazują na 
to, że rządy Goetla w „Kurjerze Po­
rannym" były jedną długą serją gatf 
politycznych. Niedźwiedzią przysługę 
oddał „Kurjer Poranny" obozowi płk. 
Koca, nazywaiąc go Ozonem, co przy­
jęło się odrazu w prasie opozycyjnej. 
Dość niefortunnie również wypadta po­
lemika p Goetla z ziemiaństwem na tle 
zjazdu sektora wiejskiego OZN. Nie 

mniej r^eszczęsliwa była działalność 
publicystyczna p. Goetla na terenie t.zw 
sektoru młodzieżowego. . Kurjer Poran­
ny" miał być główni m organem OZN., 
a wobec tych wszystkich gaff oczywi­
ście n;e jest nim obecnie. W  kołach 
dziennikarskich kursuje pogłoska, że 
redakcję .Kuriera Porannego" obejmuje 
ktoś ze składu „Polski Zbrojnej"

ZUJŚtl;. H MIŃSKU MAZOWIECKIM
rozpatrzy Sąd 14 kwietnia rb.

Wydział ósmy kamy stołecznego dziesięć osób, z robotnikami Kiwicze.n 
sądu okręgowego, wyznaczył na dzień i Pustotą na czele pod zarzutem udzia- 
14 kwietnia pierwszy wielki proces zbio tu w zoiegowisku, z powodu którego 
rowy, w sprawie głośnych zaiść w Miń kilka osób odnioNu ciężkie rany. 
sku Mazowieckim, które się wydarzyły Na rozprawę powołano 29 świad-
w maja ub. r. ków, z pośród mieszkańców Mińska

Na lawie oskarżonych zasiądzie 1 Mazowieckiego.

Wizytator GotiecKl
Protektor bezbożników z Grudziądza

Sensacyjiy proces prasowy na Pomorzu
GRUDZIĄDZ. Przed Sądem Grodz- rzutów, postawionych nauczycielom 

kim toczył się tutaj proces redaktora bezbożnikom. W  jednej rewolucji byio 
„Gońca Nadwiślańskiego", oskarżone- bowiem napisane, że Wieczyński pu- 
go o znieważenie nauczycieli Wieczyń blicznie ODrażał religję katolicką i sp<v 
skiego, Koralewskiego i inn. oraz wi- wodował przykry dla k&. Kądzieli Wi­
zytatora Godeckiego z Poznania, który cydent.
w listopadzie 193b r. z ramienia ku Prof. Tkaczyk dalej zeznał, że w i
ratorjum szkolnego, przeprowadzał do- zytatoi Godecki w sposób swoisty b a ­

dał nauczycielstwo. Biada takiemu na­
uczycielowi, który cośkolwiek obciąża­
jącego powiedział o bezbożnikach, wte 
dy spotkał go zarzut ze strony wizyta­
tora Godeckiego. Nie prowadzono do­
chodzeń w szkołach, badania odbywa 
ły się w starostwie i mimo wszystko 
jakoś nie badano nauczycieli, którzy sły 
szeli publiczne bluźnierstwa Wieczyń- 
skiego. Dopiero po rezolucji, stwier­
dzającej tendencyjne prowadzenie do 

rym nauczycielom zarzuty bluźnierstwa chodzeń przez p. Godeckiego :badanv 
są prawdziwe i są osoby, które potwier został nauczyciel p Ryczakowicz.

Pytany przez obronę świadek Tka­
czyk następnie wyjaśnił, że wizytator 
Godecki nie chciał ustalić prawdy ma- 
terjainej. Jaskrawym dowodem tego 
jest sposób słuchania nauczycielki Le- 

w którym rozbity został wiec rodzi- smsklei, która bardzo wiele może ze- 
cow katolickich w „Tivoli“, przybył do znać o blużnierczych wystąpieniach 
świadka wizytator Godecki i odczytał Wiecwńsklego.
mu paragrafy z pragmatyki urzędniczej Wreszcie ustalono, że wizytator Go 
zakazu iąc p. Tkaczykowi działania w' decki wyszedł ze Związku N. P. Za 
Akcji Katolickiej. Dnia następnego na- przekonania nauczyciela nie można mu 
stąpiło spisanie protokółu i p Godecki robić zarzutów, jednakże nauczyciele 
spowołował śledztwo przeciwko p. mieli obawę pójść w delegacji do o.

chodzenia przeciwko nauczycielom . 
bezoożnikom. Rozprawa została wów­
czas odroczona w celu zbadania świad­
ków i teraz odbył się je j dalszy ciąg.

Bardzo ważne zeznanie złożył prof. 
Egon. Tkaczyk, prezes Akcji Katolic­
kiej w Grudziądzu, świadek ten zez­
nał, że gdy zjawił się u niego wizyta 
tor p. Godecki w sprawie umieszczo 
nych artykułów czy też rezolucyj oś­
wiadczył temu że postawione mektó-

uza to.
Następnie świadek Tkaczyk opo­

wiedział sądowi, jak to wizytator Go­
decki prowadził dochodzenia przeciw­
ko nauczycielom bezbożnikom. W dniu

Ostatnie posiedzenie 
Rady MhiskieJ

w  Ł o d z i
Onegaaj odbyło się ostatnie posie­

dzenie Rady Miejskiej w Lodzi. Posie­
dzenie to oylo tajne a więc bez udzia­
łu publiczności i przedstawicieli prasy.

Posiedzenie wyznaczone było na go­
dzinę 19-tą.

P. P. S. i Klasowe Zw. Zawodowe 
postanowiły zaskarżyć decyzję Ministra 
Spraw Wewnętrznych rozwiązującą Ra 
dę do Najwyższego Trybunału Admi 
nistracyjnego.

Z licznych obecnych można było 
stwierdzić, iż Obóz Narodowy w po­
siedzeniu udziału nie weźmie. Tak się 
też stało.

O godz. 19.45 prezydent Godlewski 
ragaił Dowiedzenie w obecności 37 rad 
nych wyłącznie z frankcji PPS i Klaso 
wych Zw. Zawodowych oraz Buntu.

Zgodnie z rozporządzeniem obrad 
odczytany został przez kier. Barczew­
skiego dekret Ministra Spraw Wewną 
trznych.

Następnie zabrał głos r. Chody ński, 
1 tory w imieniu wszystkich rrakcyj ra­
dzieckich socjalistycznych złożył oś­
wiadczenie, z którego wynikało, iż 
większość Rady Miejskiej postanowiło 
osk arżyć decyzję Ministra do Najwyż­
szego Trybunału .Administracyjnego.

W tym celu wybrano pięciu pełno­
mocników, a mianowicie radnych: —  
Chodyńskiego, Potkanskiego, Golińslde 
go, H irtmana i Milmana.

Na tern porządek dzienny wyczer­
pano.

Nie obyło się rzecz prosta, bez 
śpiewu. Zebrani radni zgodnie z trądy 
c ją  odśpiewali „Czerwony Sztandar" i 
.Międzynarodówkę" otwierając przy- 

tem okna. Śniew spowodował, że przed 
gmachem Rady Miejskiej momentalnie 
zgromadziła się pokaźna grupa prze­
chodniów.

Tkaczykowi za to, że obecnym był na 
zebraniu rodziców katolickich. Przez

Godeckiego i wyjawić mu to, co wie­
dza o bezbożnikach. Wiedzieli bowiem
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eałv tydzień p. Godecki szukał autora z jaką strona p. Godecki sympatyzuje.
artykułów, choć mógł by? udać się do 
różnych osób i zbaaac ich na treść za-

Dla zbadania dalszych świadków 
sąd rozprawę ponownie odroczył.

Proces „ABC z „FrontemRobotniczym

REFORMY jf SZKOLNICTWIE SREDNIEM
Regulamin k.małej matury"

W  grudniu ub. r. organ Z. Z.
- i
Z —

Minister Wyznań Religijnych i Oś­
wiecenia Publicznego wydal szereg roz 
porządzeń w sprawie wprowadzenia o- 
beeflie w życie reformy ustroju szkol- 

żyd Halpe -n, wobec czego oełnomoc nictwa średniego Ministerstwu Oś-
„Front Robotniczy", w ramach kam- .lik „ABC" auw. Jerzy Czark <wski —  wiaty opracowało regulamin t. zw.

„małej matury", która wydawana bę 
ilzie absolwentom klas IV-ch gimnaz­
jów ogólnokształcących nowego typu 
i eksłernistom składującym egzamin 

zakresu 4-ch klas gimnazjów. Eg-

panji prasowej prowadzonej przez pra- j wycofał skargę przeciwko Wiśniewskie 
sę różnych odcieni przeciwko „A. B . mu, oskarżając o zniesławienie autora 
C“ zamieścił artykuł w którym powie- ■ artykułu Halperna.

. dziano, ż t współwłaścicielem „ABC" j W  czasie przewodu sądowego, Hah 
jest śląski baron węglowy żyd Fa’ier, pern nie propowai nawet, nie maiąc o- 
posiadaiac ’ rzekomo 100 tysięcy zło- czywiście żadnych ku temu danyrh, zamjny końcowe w gimnazjach, odby­
tych udziałów w tern wydawnictwie, j przejmo wadzić dowodu prawdy. sj( rok l0Cznie w dwóch ter-

Sorawa ta znalazła się na wokan Po krótkiej rozprawie Sąd Okrego- mjnach w sty.-zniu   lutym i maju__
j dzic óądu Okręgowego w W a- .zawie, wy skazał Haiperna na miesiąc aresz czerwcu prz, d państwowemi komlsja- 
I W  czasie rozprawy red. odpowie- tu, uznając, że wysunięcie nienrawdzi- 1(1j tKzar,ui.aryjncmi.

tizialpy .Frontu" Wiśniewski wdaj, ze w jffl zarzutów przeciwko „ABC" jako. program na} niat„ry składa się
autorem oszczerczego artykułu, był by było ono finansowane przez żyd: z >w phmJiennych 2 Języka po,
współpracownik „Frontu Robotniczego' Faltera, było zniesławieniem.

Trędowata opuszcza Warszawę
T rf tg k k n y  los w y g n a n k i  z  B u e n o s -  A ire s

W  naibliższvch dniach opuszcza 
Warszawę Jedyna prawdziwa tiędowa- 
ta, Fajga Cibus.

Trędowata już od kilku lal tuła się 
po szpitalach warszawskich. Przez 2 i 
pół roku przebywała w szpitalu św. La. 
zorza, a od oół roku w szpitalu żydow­
skim na Czystem.

Jest to pacjentka bardzo kłopotliwa 
Choć trąd wvstcpuje u niej w formie 
łagodnej (wykwity na skórze) jednak 
musi być izolowana w specjalnej sepa­
ratce, trzeba utrzymywać dla niej spec 
jalną służbę, osobno prać 1 dezynfeko­
wać bieliznę 1 t. d.

Jest to kobieta biedna i oouszczo- 
na. Liczy ponad 50 lat. W młodości by 
la wywieziona do

Obecnie magistrat wysyła ją  na 
koszl m. Warszawy do specjalnego za­
kładu t. zw. „leprozorium" w Estonii 
pod Tartu (Dorpatem).

Jest to rakład zbudowany jeszcze

skiego. łaciny, obcego jeżyka .iowożyt 
nego i matematyki, zaś egzaminy ustne 
poza wyżej wymienionemi. przedmiota­
mi: z roligji, historji, geografji, bio- 
logji, fizyki, chemii, oraz zajęć prrkty 
cznych. Stopień nieodstateczny z języ­
ka polskiego na egzaminie piśmiennym 
powoduje niedopuszczenie do egzaml 
nów ustnych, jak również dwa stopnie 
niedostateczne z innych przedmiotów. 
„Małą maturę" uzyskać mogą tylko ci

przez Rosjan dla trędowatycn z Rosji kandydaci, którzy otrzymają; na egza 
Azjatyckiej. Obecnie posiada on pen ninić ze wszystkich przedmiotów, stop 
sjonarjuszy z całel Euorpy. j nie couajmniej dostateczne. W ten spo

  sob skasowano praktykowane uprzed
mmaMmaaaamaaaaaaHiammMaaamaammammaaamaaammammmmmam*

Przerwana matura
Sąd Okręgowy w Lodzi rozpatrywał gdyż nie dopuszczono Ich do ustnej ma 

sensacyjną sprawę trzech b. uczniów tury. Aby to udowodnić, wtargnęli oni 
gimnazjalnych, oskarżonych o wtargnlę do sali szkolnej i zabrali wypracowa- 
cie na salę w czasie odbywania ustne- nia pisemne, aby je  porównać ze swoje 

Argentyny i tam na- go egzaminu maturalnego. Uczniowie mi. Uczniowie doszli jakoby do wnio-
bawiła się strasznej choroby,

Władze argentyńskie natychmiast 
1-szaty ją  wysiedlić, przywieziono ją 
do Warszawy, gdzie już zajął się nią 
wydział opieki społecznej zarządu miej­
skiego.

! ci zabrali wypracowania pisemne wszy sku, że wypracowania wielu uczniu w 
stkich egzaminowanych uczniów, wsku , dopuszczonych do matury ustnej były 
tek czego maturę musiano przerwać.
Oskarżeni uczniowie w wieku lat 2 2 - -  
23 tłumaczyli się, żo zostali pokrzyw 
dzeni w czasie egzaminów maturalnych

gorsze od ich wypracowań. Sad pc na 
radzie skaza! oskarżonych na trzy nde 
siace więzienia

nio wydawanie świadectw szkolnych z 
jedną dwójką.

/ Szczególną uwagę „wraca instruk­
c ja  Ministerstwa W. R. i O. P. na wła­
ściwy spotsób egzaminowania tak, by 
egzaminy nie stawały się powodem roz 
niaitych niedopuszczalnych wydarzeń 
na terenie szkolnym. Instrukcja kła Jzie 
nacisk na to, by egzaminowanie odoy- 
waio się bez przerwy najwyżej w prze 
ciągu 30 minut, przy egzaminach ust­
nych, maximum zaś dwie godz. 30 
inin.

Na egzaminy piśmienne wyznaczono 
dla języka polskiego 4 godziny, dla in­
nych przedmiotów 3 godziny „Mata 
.natura" opatrzona będzie fotografjami 
absolwentów gimnazjów, i wśród da­
nych personalnych figurować będzie 
także rubryka wyznania. Egzamin gim 
nazjalny można składać najwyżej 3 ra 
zy, zaś w wyjątkowkych wypadkach 
dopuozczalnein będzie przystąpienie do 
egzaminu po raz czwarty za zezwoie 
niem kuratorium.

Odrębne ■ ozporządzenie Ministerstwa 
W. R. i O. P  dotyczy organizacji klas 
liceów nowego tvpu. W  każdej klasie 
będzie 40 uczniów najmniej zaś 20 tu, 
Promoc!a w liceach dopuszczalna bę 
dzie tylko w razie uz-skania w klasie 
l ej, w końcu roku wszystkich stopni 
conajmniej dostatecznycn z przedmio­
tów obowiązkowych. Odrębne licea 
pedagogiczne składać się będą z trzech 
klas o kursie rocznym. Wieli uczniów 
wahać się -może od 16 do 20 lat. Sen­
sacyjną inowacją peuagogiczną będzie 
zorganizowanie przy liceach pedagogi­
cznych specjalnych szkół ćwiczebnych 
w których kandydaci na nauczycieli od­
bywać będą praktykę. Szkoły te stano­
wić będa normalne szkoły powszechne, 
w których praktykować będa przyszli 
nauczycielowie.

Wymienione inowacje w szkolni­
ctwie, wprowadzone będą w życie w 

1937-38 roku.

NAJMILSZE WSPOMNIENIA

Poważny jak sani Kodeka Napoleon 
6ki prokurator mówił z rozrzewnie­
niem:

—  Ach, to była paczka!... Miensmy 
po 12 lat, chodziliśmy w stale podar­
tych portkach. Jakiś szat owocowy n as 
egarnął; nie było płotu, muru, K unaia, 
stroza, coby nas odstraszył. Znaliśmy 
wszystkie sady na 10 kim. Wokolc 
codzień gdzieś urządzaliśmy pajśrie 
Siedzimy całą hałastrą na drzewach, 
na sygnał —  wszyscy buch na ziemię 
i w nogi. Co to rodzice mieli kramu z 
n.ego powodu

Dostojny naczelnik wydziaru aż tra­
ci swoj groźny, w nocy śniący się wy 
lęknionym interesantom wyiaz twa­
rzy gdy opowiada:

—  To Dyło pijaństwo! Po maturze 
panie p-zez 4 dni i 4  noce chleliśmy 
btz przerwy. Zalani w sztok leli zala­
nym do nieprzytomności przez Jeyek do 
gardła Że tam nikt nie umarł z prze­
picia to cud prawdziwy. Ach, dziś tak 
pić ju i nie potrafię, isicąd? połowy le­
go nie wypiję...

Wiecznie znudzony i jakby >enny 
doktór ginekoiog ożywia się wspomi­
nając:

—  Miatem 9 lat i bajecznie strzela­
łem z rogatki Fenomenalna celność! 
Otóż kiedyś gdy przypalantowałem na 
ulicy w kapelusz jakiejś pani poczułem 
silne kopnięcie —  to stara wiedźma 
mnie zdzieliia za karę Wyrwata mi ro­
gatkę i zniszczyła Skleciłem isobie no­
wą, wypatrzyłem, że mieszka na są 
siedniej ulicy na 4-em piętrze, chodzi­
łem tam raniutko i —  bec! w je j ok 
no. Z dziesięć razy szybę je j stłukłem 
nim mnie stróż przyłapał. Dostatem wte 
dy od rodziców wcieranie...

Łysy i wiecznie czegoś wystraszony 
kancebste mówi z błogim uśmiechem-

—  Matka nam zabornita stanowczo 
iść na staw Że to już wiosna, odwilż 
od tygodnia A myśmy chcieli koniecz­
nie jeszcze raz się poślizgać. Poszliś­
my. Lód był fatalny, ale jeźdź.liśmy. 
Aż tu nagle —  rrrym, zawaliłem się 
po szyję. Nie czułem zimnej wody 
tylko strach obłędny. Koledzy zrobili 
węża, jeden pedał mi rekę i wyciągnę­
li... Wszyscy potem się dziwili, że nie 
utonąłem...

Jest jakaś wispóilna nuta w tych 
wspomnieniach. Coś się przewija jed ­
nakowego. Tak, każdy panręta swoje 
przewinienia. To co zrobił wbrew za­
kazom, jako j,brzydki", niepoprawn, 
zły chłopak" to utkwiło w pamięci. I 
to wywołuje teraz, po latach najcieplej­
szy uśmiech Karoi.

caozi
SERCU

0 jesr objawem złej przemia­
ny materii, kiedy produkty 
tłuszczowe w organiźmie nie 
u le g a j dostatecznemu spa- 
laniu, co powoduje odkłaJa 
nie się łkanki tłuszczowej
1 s p r o w a d z a  c i e r p i e n i a  
artrełyczno-rei* ma tyczne 
Skutecznie na przyspioszen e 
przemiany materii działają

Z t O t A
D i* B R fY € R A !ir.2

Do nabycia wizgdli*- Wylwtirnio
RO LH ERBA . Kraków.Podgór,*

FtM reportdły &.Mektijora W^ftkotticz*
Od p. Jo zefa  Godlewskiego z 

Synkowicz otrzym ali™ y list na­
stępujący:

K nrjera Porannego niei abouu.ję z 
rozmaitych względów. Artykuł p. 
Wańkowicza Melcli.jora „O pojedynku 
Domejkr i Dowpjki* ‘ , dotajł do mnie 
z trzecich rąk K ilka miesięcy temu 
sen. Ijisping ze Strubnicy pow. wot 
kowyskitgo, telefonicznie anonsował 
przyjazd p. M. Y* ańkowicza do Syn- 
kowicz. P . Wańkowicz jed/ic zbierać 
niaterjały, by pisać o Polsce B  powa­
żne dzieło, w któroni każdy mógłby 
sio orientować w stosunkach, jianują- 
eych dziś na maisnch.

Go.',' w dom, P .'v  w dom. a cóż du­
p in o  o takich l-zadkościacli, jak pi­
sarz? i redaktorzy. Szcserzc i serde­
cznie przy jęliśmy- p. Melch iora Wań­
kowicza. który przyjechał Fiatem  
„P ch ełk ą", przydzielonym mu, ja k  
sam powiedział, przez wysokiego dy­
gnitarza adm inistracji państwowej, 
celem ułatwienia zebrania świeżych 
reportaży i wywiadów wprost ze -wsi 
kresow-ej Kurjerow-i Porannemu.

P. Wańkowicz upewnił, że będzie 
pisał poważną książkę, dając wyraz 
tego, co będzie widział i słyszał, że 
nie je s t  rolnikiem, że nie zna się na 
ref< nnie rolnej, ani na roli, i że pro­

si o dane i cyfry, że teraz przyjechał 
z Warszawy' via Brzostowica - K ossa­
kowskich, C ie c ic iw k a  — Niemcewi­
czów, Strubniea —  Bispingów (wła­
ściciele. kawaleiowie orderów, przedo- 
wszystkir-in zaś Y irtu ti M ilitari), do 
Synkowicz, a stąd na najdalszą pół­
noc Wileńsz.czyzny jedzie.

Rozumiałem, że p. M Wańkowi 
czowi chodzi o niezwykły m aterjał, o ' 
oryginalne myśli i czyny. Nic przy­
puszczałem że p. Wańkowicz będzie 
ośmieszał, wyszydzał i wykpiwał t 
bardzo nieprzyjemny sposób to środo­
wisko, w którcm się sam wychował 
i Wyrósł.

Zgrabnie podmalowując tło wid­
mem Szeli - Malskiago, robi napra- ; 
wiacką propagandę na rzecz jego oso 
by i osadnictwa, które n. b, w pier- 
wszein 1 0 -ieciu nadania osad, zwoi-; 
nienia od podatków, sybsydjów pic- , 
niężnyeh, pomocy maszynowej, in­
wentarzowej. nasiennej, budow lanej,' 
fachowej i t.d., zamiast wzmocnić ele 
ment polski na wsi, w znacznym od 
setku wydzierżawiło, lub nawet sprze 
dało swoje działki idąc na intratne 
pomady biurowe do miast. Zabrano 
ziemię tym, którzy na n ie j. pracow ali 
z umiłowaniem, oddano tym, którzy 
z nią nie m ają nie wspólnego.

Bez pytania i zgody, a nawet wbrew

listom, bo pisałem do p. Wańkowi­
cza, jnosząc, by nie umieszczał ret- 
portażu o m ojej osobie, zamieszcza 
fotograf je i nazwiska w pismach, Bo­
gu ducha winnych ludzi, potizcbnych 
mu li-tylko dla popłatności artykułu 
i sensacyjnych reportaży, wkłada w 
usta wypróbowanych społeczników i 
pracowników słowa i myśli innym sen­
sem wyrażone. Z wzorowej obywa­
telki p. Brońskiej w trzeciem pokole­
niu Turczynki z m atki Polki, robi 
egzotykę, zwiezioną na tereny kreso- , 
we dla fa iu az ji. j

Córki p. Protasewicza W acława 
przedstawia kpiarsko i lekceważąco 
„a ta  jedna pszezelareczka, a ta  dru­
ga aktoreezka s ie !..«, a ta  trzecia bie­
gała skakała koło bnrbuleczka* ‘ . Tak 
się wyraża p Wańkowicz o paniach, z 
których pierwsza świetnie prowadziła 
dzjał kobiecy' gospodarstwa w B or­
kach, m ając prześliczną pasiekę, da­
ją ca  poważne zyski, druga, zawdzdę 
czając swoim, talentom i walorom oso- 1 

blstym, je s t artystką stołeczną, zdo­
byw ającą coraz szerszy poklask i u- 
znanie, trzecia żona mecenasa z W ar 
k 7 a wy, wzorowa m atka miłej latoro­
śli. Wszystkim wkłada p. \L W ań-J 
kowiez w usta styl W incuka Marko 
tnogo. Także dla sensacji.

P. M elchjor Wańkowicz, nie zna 
się na rolnictwie i tego mu za zło 
brać nie można, ale niech nie kar­
mi swoich czytelników kiepskim ak

centem o poważnej sprawie;, urządza­
ją c  hocki - klocki, pomylonych pomy­
słów z prakty cznyTeh poczynań z do­
skonałego gospodarza i rybaka —  W a­
cława Protasewicza.

W acław Protasewicz umieścił lam­
pki clo.ktryezne w stawach nie dla 
zrobienia W enecji w Borkach i dogo­
dzenia fantaz ji, a dla praktycznego 
celu zwabienia owadów. Ćmy i im po­
krewne lecą rojam i do światła, rzecz 
ogólnie znana, krążą przy lpcm aż 
do wyczerpania sił, spadają do wo­
dy, gdzie są wnet chwytane przez ry­
by, które na tych owadach doskona­
le się hodują i tuczą. Dzika ryba 
rzek też żyje owadami i planktonem. 
Okolice Szczary błotniczcj obfitu ją  w 
liczne gatunki owadów, które rozum­
ny gospoadrz Protasewicz, za pomocą 
lamp elektrycznych zwabia na swoje 
stawy, jako pożywienie dla karpia. 
Niema nic śmiesznego i głupiego za­
tem, ; przeciwnie, pomysł je s t  orygi­
nalny' i godzień naśladownictwa. P  
Wańkowicz sam chyba rozumie, że 
wpadł w dosyć nieprzyjemne pele - 
mele, już na wstępie poważnej książ 
ki o Polsce B , która jest zbiorem, | 
wytworzonych przez niego dykteryjek.

Tak w książce „Lata szczenięce", 
ja k  i iv szcicgu odczydów i reportaży 
radiowych, p. Wańkowicz w sposób 
niekuriuazyjny i złośliwy, stara się 
przed *avvić zicmiaństwo z ja k  najgor 
szej strony. To są dziwolągi, opoje,

rozpustnicy, przeżytki, n.adorozwo- 
je  umy-łowo, uiracjusze i t.d. Dla po­
klasku tanii^go i kasy poświęca nie- 
tylko swoje środowisko, swą rodzinę 
dalszą, ba! nawet swego rodzonego 
b rita , pierwszorzędnego rolnika, wa­
lecznego żohrorza, a potem chorąże­
go, który dał dowody męstwa, patrjo- 
tyzmu rozumu i przywiązania do za­
gonu ojczyslego. P . Wańkowicz nie 
widzi, co zrobiły, robią i będą robi­
ły dwory dla polskości, szczególnie 
tu na kiesach, podchodząc do zaga­
dnienia dworu od tylnego podwórka. 
Nikomu p. M elchjor Wańkowicz nie 
darował. Żadna z ofiar p, Wańkowi­
cza ni° przypuszczała, że ma do czy­
nienia z tek  złośliwym pisarzem.

Wien-, z, to nie powstrzyma p. 
Wańkowicza od pijan ia  książki ale 
chciałbym, żeby te twarde słowa wy­
warty reakcję rozwagi, rozsądku i chęć 
znalezienia odpowiedniej formy pisa­
nia historycznej książki bez. krzywdy 
ludzkiej.

Niech się nie dziu p. Wańkowicz, 
że po jrgo artykułach, ludzie, będą się 
go hali

•Tak sh'szę p. Wańkowicz od paru 
dni je st dyrektorem propagandowym 
Ubezpiecza In i Społecznej. Śmiem go 
zapytać, czy nie zechciałby . służyć 
propagandą idei ubezpieczenia społe­
czeństwa przed złośliwościami r0Z" 
mnityeh pisarzy.

Je s t  przysłowie, słuszne mc

zdaniem, które mówi: „ne bude
na z Iw a n a ", ale nie móvi, że
me może być odwrotnie.
Synkowicze, z.icnu Słonimskiej.

Jó zef Godlewi 
• *  •

Od p. M elchiora W ańkov 
otrzymali "my Ifet, będący w 
odpov ledzią na ostatni o nim 
l.ieton p. F m  w  „Słow ie".

Szanowny P an it Redaktorze! 
„Słow o" trzyma się gentleman 

go zwyczaju —  nie pozostawiania 
giej strony bez prawa odpowiedzi, 
ja  ten dobry obyczaj naruszę —  j  
nosząc dyskusję na łamy iunvch 
ganów.

, Stwierdziwszy, że znaczną , 
„ fa ce cy j"  oraz fotograi.ię udzieli 
dla jiublikacji san Pan ^dutyńsk: 
ważałbym za zbędne zajmować 
lej sporem dookoła „hrabiego" i 
gi czytelników, którzy za-pewne i
knęli sprawę powiedzeniem: „i 
wilk razy kilko,, ponieśli w ilka" 

Ale w y ło n iła  się inna sprawa. 
P . F in  ostrzega. K o g el Krei 

eów przele mną... Wolne żarty!
W rośliśnw ,r tę zj, mię 0d s

lat. al« hrabiów Palatynu wśród
m ało . Nie :h p. F in  nie generali: 
bo to  dia nas zaszczyt zbyt w  

I  niezasłużony...
Raczy przyjąć Pan Redaktor 

razy wysokiego szacunku.
M Wańkov~u
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JAK WYKONAĆ HASŁO 
gen. Żeligowskiego

Projekt usprawnienia organizacji gminy
Oen. Żeligowski rzucił hasło ;

Zacznijmy od fundamentów Zacz 
nijm y od gmin. W  gminie w iejskiej 
powinna rozpocząć się piaoa, k tó ra ' 
dla gospodarki pańsow ai narodu mu­
si być fundamentem.

ŚR O D K I TECHNICZNE

Notatki polemiczne
„KurJer Puranfty*'

W „Kurjerze P a.an n y m " jakiś 
p. W ag  poucza mnie a tutejszości 
i o sprawie litewskiej. Zdawało 
mi się, że przynajmniej tutejszość 
wileńską mogę spokojnie repre­
zentow ać. Ale p. W ag  zabiera głos 
imieniem młodzieży. A no, to zaw ­
sze wolno. ,

Nie starając się w ięc przeniknąć 
tajem nicy kim jest p W ag , poz­
wolę sobie zacytow ać kilka ustę­
pów z jego artykułu Są one płyt­
kie i banalne, ale na łamach Ku- 
rjwra Poronnego o tyle oryg. 
nalne, że stanow ią coś w ręcz od­
w rotnego do tego co mówił, co 
myślał, co głosił i do czego dążył 
niejaki M arszałek Józef Piłsudski. 
Sądzę, że „Kurier Po. an n yf zna 
to nazwisko, chociaż po ov.ym  
artykule p. W ag  można mieć w^t 
pliwości, czy ab) kiedykolwiek 
redakcja „Kurjera Porannego" ze­
tknęła się z poglądami M arszałka

Zbiórki sołtysów w gminie odby- Piłsudskiego w sprawie litewskiej, 
w ają się raz na tydzień. Tylko w je - W a g  twierdzi, że rmuln

gente Lithuanus natione Polonus

Ankieta 
Odpowiedź Twaina 
Ambitny statysta

Polski Instytut Socjologiczny w 
Poznaniu ogłosił ankietę, złożom;, z 
Siedmiu pytań, prosząc „teoretyków 
i miłośników sztuki* • o wzięcie w niej 
udziału.

Ciekawe są trzy ostatnie pytania:
Komu i naco —  w przekonaniu 

pańskiem, oraz w przekonaniu pań- 
kiego środowiska (artystycznego, czy 

laickiego) —  potrzebna je s t funkcja 
twórcza artysty? Ja k ie  dokonały się 
w pańskim umyśle zmiany pojęć o 
sztuce i je j  znaczeniu społecznem, o 
artyście. - malarzu i artyście - rzeź­
biarzu i jego roli społecznej 1 dlacze­
go?

Jakie jednostki 1 grupy w pańs- 
kiem •• otoczeniu wpłynęły dodatnio, 
a jakie ujemnie na pańską działalność 
twórczą (artystyczną) ?

Jak ie  znaczenie miała — ma sztu 
ka w panskiem życiu osobistem?

• • •
Gdy Marek Twain był jeszcze re­

daktorem jednego z pism amerykań­
skich, wywiązała się między nim, a 
pewnym oficerem ostra polarnika, któ­
ra wreszcie doprowadziła do tego, że 
oficer, nie mogąc w szermierce słow­
nej sprostać Twainowi, posłał słynne­
mu Humoryście świadkew. Wyzywa 
jący zaproponowali trzykrotną wymia 
nę strzałów, z odległości 10 kroków.

Mark Twain przyjął świadków, a 
następnie wysłał do wyzywającego 
list następującej treści:

W ielo 1 szanowny Panie. Kozstrzy 
ganię różnicy zdań za pomocą poje­
dynku, uważam za nieodjiow iidm ą a 
pozatem za niebezpieczno. Mógłby 
Pan mnie trafić , albo też ja  Pana.

Przeto proponuję Panu takie roz­
strzygnięcie: Niech się Pan uda do 
lasu i -wybierze sobie drzewo, mniej 
więcej mo.,ej objętości. Potem niech 
PaD się cofnie o 10 kroków 1 z te j 
odległości wystrzeli trzykrotnie do 
drzewa. Je ś li pan tra fi, to przyjmie­
my, że Pan ma rację, a jeśli nie, to

Kto zwycięży
Vcn Zeelandiczy Dtgrelle? Na czele województwa, starostwa,

  ___  i -wojewódzkich lub powiatowych
W V b d r y  W r B d O H  związków samorządowych, sto ją wo-

*  1 jewoda i starosta —  urzędnicy z od-
LIST PRYM ASA B F L G jl szych. W ybór)' zostają spaczone powiedmem wykształceniem, prakty- 

BRUK SELA. —  Kardynał Van w  sw oich podstaw ach. j ksf- ci’ °°' 1“a" ! adininistracyj„e zdol-
J j ności 1 którzy sq w  stanie ogarnąć

Roey, prym as P . gjit w ystosow ał O Si “ TiiSI STRZA Ł VAN ?alokształt gospodarki i wniknąć w 
Otwarte pismo diO wszystkicll ka- ZEELAN D A głębię szczegółów organizacyjnych,
tolików. pism o ośw iadcza, że re- B k b K S F L A . P at. Yan Zceland powierzonego sobie obszaru. Rozpo- 
xizm  stanowi niebezpieczeństw o wygłosił w czoraj w ieczorem  o stat 1)rzyt 1 wyrobionym 1 1-
dla kraiu i dla Kościoła. Ooowią nią wielką mowę przeciw) borczą Tm Pe,feonelcm- 
zek wszystkich lojalnych katoli- Prem jer ośw iadczył, że p r z e c i w n i - ' .^ ’ TJ sl ™ M ^ L , p L m i

V ’ dn. il 1 ] OOTOW fest zatem ty  jego me zdołali p zedstawit. pod wyniesiony na godność przewodni- 
jasny. W szelka abstynencja przy czas całej kampanji przed w ybór- czącego gminnych organów ustrojo 
głosowaniu winna spotkać się z czej realnej krytyki posunięć rządo w.vch, w większości wypadków nie ma

I Od sołtysa można będzie wymagać 
żeby wykonał swą pracę sumiennie i 
należycie.

I Jednakże i w tych warunkach pra­
ca sołtysa nie da dobrych wyników 
z powodu dużych odległości między o- 

j słedlami gromady. IV każdem osiedlu
Aby je wykonać niezbędna jest od - P ° -Vlllien być wyborny Jprzedstawi-

powiednia organizacja, oraz je j  'c*e- osiedla), który byłby pomocą soł-
kicrownik. Oiganizacją je s t g-mina, łykowi.-do pracy w terenie. I I  ybomy
kierownikiem wójt. Oczywiście, aby chętnie zgodzi się na tę pomoc, o ile 
praca była wydajną, organizacja musi bi dzie miał zapewnione nieduże ulgi, 
być mocna, a ludzie nią kieru jący ociażby zwolnienie od szarwarku
odpowiednio dobrani. ' ’ . (przymusowych robót drogowych).

Kierować gminą trudniej je s t n iż ' feołtys je s t tylko małem kółkiem
starostwem. Starosta ma do pomocy w °S$P-Y#i mechanizmie państwowym/

j referentów, fachowców w każdej ale tak Jak 1 w zegarku, wywiera du- 
d: iedzinie. Mój musi być fachowcem W na prawidłowe działanie te-

| w każdym dziale gospodarki gminnej. mechanizmu.
| W ójt powinien być wykształcony,' 
f zdolny organ zator, który przejdzie 

odpowiednią j  •takty kę samorządową i 
adm inistracyjną i orjentuje się do­
skonale w miejscowych stosunkach. 1 , ,  . , ,  .

! dnym dniu w tygodniu, w ojt ma sty-
Sołtys powinien być wybrany czność z sołtysem i może mu powie- Jef ł ljr'mu,3 przebrzmiałą, która 

najlepszego elementu ,w rod m.ejseo- rzyć sprawy do załatwienia, w drugim ^ W przeszłość, i na tem
wych ludzi. tygodniu sołtys zwrac:, sprawę do tle wypowiada szereg banalnych

Tak dobrani w ójt i sołtys potrą- gminy, pc je j  wykonaniu. wykrzykników Nie było jednali ja
fią  zorganizować pracę w gminie, Słowem, w początku swego biega skraVtlS2Cg 0 zwolennika tej forrou-
wciągnąć do pracy miejscowych oby- sprawa, często wymagcjaca zwyczaj- ł>'» , Jak marszałek Józef Rymsza 
wateli, zapewnić te j pracy rozwój i n e ; inform acji, musi uizcleżeć w gmi- ^miaiOWlCZ Piłsudski herbu Ko-

'n ie  dwa tygodnie, z powodu memoz- ,110nj a k a ’ k ied > w G en ew ie  w o - 
ności wcześniejszego porozumienia riyp lom acii Ś w ia to w e j JJ 0Wie­
się między wójtem a sołtysem. Spra- G ział. ,,n iy  L itw in i . 
wa je s t zahamowana w podstawowej ^  lorm ule u, nte L ithuanu s n a - 
komórce Państwa -  w gudnie. A W tione P o ' Jn u s, m ieści s ię  ta jem m - 
tvch warunkach, czy jest możliwem, ca  P P s k ic B  n te jod  a sy m ila c ji, pO'l- 
żeby W ó j t  mógł mieć' wpływ na sołty- SK10^ °  u n p erja l.zm u , ta jem n ica  
są, w yjaśniać mu spo..oby załatwić- s t a n i a  SI?  r a m io n  pom ięd zy 
nia spraw i dążić di, uspraw ni,m a 0 d r 3 a U n ie p w m  i D zw m ą W je -  j 
jego pracę - 1cfen l*? lsk l n aro d - T <? tom *ułę

To jest głównym powodem, że ewi- W ™ ' " ™  M arszałek  P iłsu d sk i, -  
dencja'm ieszkańców  i kontrola mchu Cz> _źe te J form ule P [Ze‘ j
ludności 1 . gminie, również ewidencja ^WTły będ zie  R om an Dra )w ski —  ;
koni i inne ze spraw poruczonyeh, są ^  ajmniej. To ty lko  tacy  p .p . ;
prowadzone źle i nie mogą być dobrze a*§> którzy nie są w stanie jej
prowadzone w obecnych warunkach irozUłhiee.tnugą Oyć jej przeciwni. , 
organizacji gminy. j Fo m iJa anachroniczna P  W ag  (

_  , zapewne nie wie, że najsubtel-
Dla skasowania tych terenowych • • _ , - . ,„  , , . . . niejszy z anty -  faszystuwsk.ch p i - :

odległosc-i w gminie dla przybliżenia s a / . w ło sk £ h enah>,  kaóle s ; i
całego aparatu państwowego do tere- w a &  S fo rza  nazw ał F j)su d sk je - .
nu, śnimy powuine hyc poł zonę te- • , , , , . „ ;
. . . .  1 go „ ay k ta to re m  anachronizm u  .'lelomczm e z gromadami , . .. , , .I sam  M arszałek mówił o sobie

W ój m ając połączenie teleioniczne; ^cofnąłem WSTCCZ kola historji doi 
z sołtysem, może go codziennie szk.o- W- Niewątpliwie chcia*
lić pod względem służbowym. • W ięk-

i kierunek.
Obecne budżety są ramowe dla 

wszystkich gmin, uchwalane automa- 
j tycznie, bez należytego zrozumie­

nia, pod dyrektywą inspektora sa- 
[ino’-zadn gminnego, 
j Uaktywnienie budżetu gminy, do- 
I slosowanie budżetu do miejscowych 
! potrzeb, zwrócenie uwagi na wydaj­

ność i celowość gospodarki gminnej, 
: dołączy nowe ogniwo do wzmacniają­

cej się organizacji gminy.
1 Abv usprawnić organizację gmi­

ny, usunąć braki, pozwalani naszki­
cować kilka uwag o poszcz.ególnycli 

j działach organizacji.

. PRZEŁOŻONY GM INY —  WÓ-TT

je cofnąć w stecz do wieku XVIII 
szosć spraw bedzie załatwiona snybko, jeszcze do czasów7 kiedy Polska 
lub bezzwłocznie. Ew idencja mieszkań by}a  m 0ca-stw em , naw iązać db 
oów 1 kontrola ruchu ludności w gnu- cp o k ij w k tó rc j  naród  p o i;;kil by} 
nie, oraz ewidencja kom, będzie od w aSymilacyjnej Ofensywie.
1 warzała istotny stan, jak i jest w ze artyku le p. W a g  w „Ku.rjerzt*
enywistoścj P»>rannym“ M arszałek Piłsudski

otan bezpieczeństwa (pożarowy i jeSj kilkaki otnie i dotkliwie zaa-  
nme) ulegnie zasadniczej zmianie na takowany. Oto np. taki u stęp ; 
lepsza. j (j nag kwestja  litewska ‘przez 15

Konkretne zpski osiągnie stan go lat b ,a rabu-< _  „iojykaJna. Sta
z.; „1______ ‘ _ | * 7 t t ‘

nowisko —  najwyżej obronne —  przy
_  . . . . .  , , . . .  . ,  sac, mu słabe jio jęcie o elem cntar-1 orając w swem rozpoi ządzeniu po- za,.boWywaniu sdę 7. całą rezerwą, go-
Z chwila pojaw .em a Się tego OS Społecznej i politycznej. Jest CO ar- nych 01^.lniZheyj liyeb nasadach w ad- R ż e n ie  telefoniczne gmin z giomada- anośeią i powciiigliwością. Przechodzi

w iadczenia, Dcgrelle w ysłał do ar- gunici! przeeiwjko exizmowi. in in istracji. I on, je s t  kierownikiem IIU’
chidiecezji pismo, w yraźaiac goto- Zarzuty rexistów , jakobt van rozl°głej  ' trudnej gospodarki gmin- 

w ość wprowadzenia takich zmian Zeelam ' był obroticą’ marksizmu, a  lie;; 1 jcst b,"'pośrc<lnim zwierzphni‘

potępieniem. wych V,' a7iedzmie gospodarcze, ża*lllcg° wykształcenia, ledwo umie pi- t^ o śe- obronnej Państwa, 
wy cii uzie. zmie go. poaarczej, „ plnm..ntnv J Mając w swem rozporze dz,

do zasaa  iexizmu i jego metod dzia r6w n ież  :ak o b v  zna} tre ś ć  nk'ład u  k“'m gminnego personelu. Co dziwne- 
. . JUKUD) Zlłdl i r c s c  UKldUU ze n.mina j est przeciążona pracą

a » lakie archidjecezja uzna za rexistów  z nacjonalistami flsman - i że funkcjonariusze gminy nie mogą
w skazane. 1 dzkimi, premjer nazwał szalbierst- j<i podołać. Pr&ea je s t niezorganizo-

Prorexistow ska nacjonalist)'Czna wem moralnem W  końcowej c z ę ś - : wuha 1 ias,5b sił-v pracowników gmi-
„Nation Belge** stw ieruza, że o ś- ci m ow ) premjer zaapelow ał do su 1Dy ■̂iest, " J ,f ' ycie wyk^ zy: ‘ " T  

. . .  . . . . .  . . Wojt wykształcony, po odbyciu od-
wiadczem e prym asa zmienia całko- mierna obywateli 1 wyraził się za pvwiedniej praktyki i jepłej .datny.
wicie oblicze w yborów  jutizej- poftzeb l realnej pracy dla kraju, (wynagrodzenie miesięczne powinno

być 300 zł.), odrodzi gospodarkę gmi­
ny, będzie rzeczyiviśeie czynnikiem 
rządzącym, rozstrzygającym i sta­
wiającym wnioski. Podwyższone wy­
nagrodzenie ściągnie do pracy w gmi-

Wydalenie misjonarzy angielskich
z Abłsynjl

lepiej płatnych i lepszych s o łt j-  [Jśmy dostojnie mimo i ponad tem, 
soi-, lepiej płatnych i odpowiednie ]ub uprawialiśmy politykę egzaltowa­
li ykształeonycli wójtów, możemy tak nflj  ewangelicznej miłości, wybacze- 
usprawnić o i-an izację  gminy, że bę- m a tolerancji. Nastąpiło in-eszcie 
dzie onn odsKonal. i stworzy mocny, spóźnione otrzeźwienie i n a t u r a ln e  
nirnaruszalny fundament, narastający zweks]OT anie ze ślepego toru. 
potędze 1 aństwa.  ̂ t T e  w yrazy: „tabu‘J, „ ś le -

Pytanię, skąd weźmiemy na to od- py sa nieprzyjemnym ala-
powiednie środki, przecie/, budżety k ;em na zmarłego M arszał- 
gminne są przeciążone, gn m y są za- ka p rz rc ie± wiadomo było 
dłużone, słowem wyglądałoby, że Je- . y & z y s lk i ,m ) że M arsz. Piłsudski 
steśmy za biedni, żeby jn-zejnowadzać uWażał spraw ę litew sk ą  za so b ie  
tak znacnAte i kosztowne inwestycje. zastrzeżoną domenę. Czy błądził?

o.-odki, o k.óre nam chodzi, znaj- Qzy ppja| rację? —  P ow iedzm y so ­
dzie.ny w każdej gminie, nie zwięk- jjje raczej ; ze ję partję szachów  
Sznjąc poiati.ćw  i opia . gminnych, ani p0Z0stav d M a rsz ‘.ł :k nie ro z e g ia -  
żądają?. dodatkow ,-eb św.adczeń ze

LONDYN.

nie lepsze siły (można wykorzystać ^ 'o n y  I  aństwa,
| siły inteligencji z średniem i wyższem Trzpha lylko zrobić 

prz.esuiiięcia finansowe w pozycjach 
budżetu sruuny, nic zwiększając cy­
fry  globalnej budżetu.

W pewnym teatrze operowym za­
angażowano chórzystę, który jednak 
stale otrzyrrywal rólki, w których 
statystował. Wedle urno w/ miał o- 
trz.nnać większą eażę, o lleby śpie-

na scenę W' brrwnym unifoimiie w to­
warzystwie dwóch pomocników 1 ivład- 
ezym gestem wskazać Eedorze, że ma 
iść z nim, gdyż je s t aresztowana.

Wydalenie przez wła protestu jak i złozyć ma w Rzymie . , . . . .  ,  , ,.. ^ ;hś , ■ wykształceniem), a umiejętny dobor
dze włoskie w A bisyuji 6-ciu ml^io- b rv ty jssi sir E rie  Dtununond. Nakaz , , , , , ., - /  , , . . . . ..  ludzi 1 kierunek praktyką, wyrób typ
uarzy mgiols-uch będzie przedmiotem wydalający m njonarzp otrzymali ZZ . zasoba

  ! marca z tem, aby w ciągu 7 dni opu- . . . 0 ., . . . .
ra ... . . . .  .7 wiadomości kierownika ginu. \, który z

t fcilt ti ryto: jum A bisyn ji , , . ‘ ,
1 __ _ . _  . _  tvm samvm personelem 1  w granicach

» *  * W  dniu 21 marca sir E n c  Drum- / , , . . .
I , „  , ,  . . rego samego budżetu, potrafi po-

Ja k  się panu podobał mój skecz* * -jr0Slł W A°  P1ZeułUZ“ 16, dwó.jnie zwiększyć wydajność pra-
—  Rardzo. Zwłaszcza ci dwaj złu- terminu.  ̂ mię zyczasn e ^  gminnych urzędników, a lównocześ-

dzieje. Nawet to co mówią jest skra- * ia ” c m e p0wl aml0n0 z . ^ f ł n i e  z tem lKhlnicśe gospodarkę i kul- "rządurwać mcTenkowość f.— .ny w sto
?nisjm arzy; aby odłożyli swoi wyjazd, j

• • • dopókl nK Z0St' nite ^ kaiia UeCyf j a 'dc osiągnięcia poziom
—  Co takiego® Tyle pieniędzy chce ^Iddz w te j sprawie. Telegram Wrfj

jpan za te rogi je lenie? Za tę sumę z°st£J jednak zatrzymamy^przez ,y ł °

mą.
■ ! Za wcześnie, kwiatku, za wcze

odpowiednie s[bt;

Starszy Pan Bóg niż pan Rym­
sza, lecz lepiej znał kwestję li­
tewską M arszałek P-łsudski, niż

U PO RZĄDKO W AN IE RACH UJ)KO- P- Aucp.ński i najwidoczniejszy je- 
W OyCI w G M IN IE 2W 0lei,n ik  z P ° Talh

Dla całoksj- ałtu usprawnienia or­
ganizacji gum y, pozostałoby upo-

turę w gminie na najwyższy, możliwy sunkn do Skaibn Państw a i w stosun­
ku do Powiatowego Związku Samorzą 
d W(V<>.

—  To prawda, ale ł o nie znaczy, 
żeby pan r.iiał jelenia....

• *  *

—  Pracujesz w teatrze... Gzy nie

nioge wydzierżawić Całe polowanie... chów i misjona rze w W ielki P iątek  0 -
puśeili Abisynję, nieświadomi tego,
że ambasador brytyjski w Rzymie wy­
stąpił o przedłużenie nr terminu.

W  Londynie panuje przekonanie,
- -  , które utwierdzi! artykuł Gaydy

wał lub mówił na scenie, ale do tego .mógłbyś dac nu lulku biletów'' w Giomale j. j t^ ja * *  i  zarzą -
nigdy nie dochodziło. j Chętnie ale apioj>os... ty pri wj adz włoskich mają ua ce-

IV operze „Fedora*- powierzono cu.esz w banku Gzy me mógłbyś dać ^  Dr0ti. -
mu rolę dowódcy straży. M iał wejść mi pani banknotów?  ̂ ! stanckiej ak c ji m isyjne, ako w cha-

j rakterze swyii. zbyt wolnościowej.
Z ostatniej Szarży:
Kw est ja  talmudyczna*
Gzy można się ożenić z siostrą

►
Na premjerze chciwym piimiędzy swojej wdowy ? — zajiytano l-abina. 

gław r̂ chórzysta, wszedł na scenę, j Rebe pomyślał i odrzekł: Zakazu 
jak  trzeba było, a następnie wskazu niema. Zatem można. Pytanie tyl- 
jąc Fedorze drzwi, rzekł mocnym gło k o : jak  to zrobić? 1 
sem: „Marsz na p o lic ję !“ . W ybr W el.

Sprawa wydalenia misjonarzy angiel 
skich poruszona będzie w poniedzia­
łek w izbie gmin w intei pełacji par- 
lam eniarnej.

KAŻDY ŚWIADOMY O BYW A TEL  
JE S T  CZŁONKIFM LO PP.

PRZEŁOŻONY GROMADY — 
SO ŁTYS

Sołtys jest dla gromady tem, czem 
w ójt dla gminy, a oprócz tego odegry- 
v u bardzo ważną rolę w organizacji 
Państwa, jako łącznik z terenem.

Unikniemy niepotrzebnej piacy, o 
ile będą. skasowane dodatki do podat­
ków państwowych, a gmina będzie 
zwolniona od płacenia nauczycielom 
dodatku mieszkaniowego

Tak samo można uporządkować
Nietylko sprawy gminne, ale spra wzajemne rozliczenia gminy' i powiato­

wy ze starosty, a i województwa i m- w ego związku samorządowego, 
nych organów państwowych, są zała-1 Po wy konaniu powyższynh zmian 
twiane ua podstawie inform acji sołty- organizacja gminy zostanie u jęta  w 
sa. Tymczasem wynagrodzenie jest za twarde, żelazne ręoe, połączonych wy- 
niałe w stosunku do odpowiedzialności siłków w ójta, sołtysa, personelu gmin 
i wykonywanej pracy. | nego i technicznych środków komuni-

Sołiys powinien być lepiej płatny kaeyjnych.
(wynagrodzenie miesięczne powinno 
być 30 zł.) W tenczas sołtys będzie 
bardziej cenił swe stanowisko i n a j­
lepszy element wśród miejscowej lu­
dności /.npełni szeregi sołtysów.

Wzmocnienie gminy, tego funda­
mentu państwowego gmachu, uspraw­
ni nam działanie wyże., stojących, 
pod względem zakresu działania 1 wła 

ściwośei organów państwowych.

Bezpośrednim tego skutkiem będzie 
decentralizacja i istotne zmiany w or­
ganizacji państwowych organów wT 
adm inistracji.

Te żądania wysunie i zmusi do mh 
wykonania, zmienne w swych formach 
życie, staw iające dzisiaj coraz to no­
we wymaganiu jiod względem organ, 
ese ji, gospodarki, techniki i kultury 
Państwa.

inz. W . Kiersnowskł.



1 Niedziela, 11 kwietnia 193" z.

P r z e d  w y b o r a i r i  w B r u k s e l i  Program wyborczy rządu Japonii
BRUKSELA, PAT. Premjer Van Zeelaad wraz z Degrelle ptzt ma wlali 

wczoraj na kilku wiecach. vVieczoi cir. doszło w kilka puni.tach miasta do 
siarc, które jediiak nie pociągnęły za sobą poważniejszych następstw.

„Nation B elg e1 donoji, że senator grupy „Rex“ Gits "ostał dotkliwie 
poturpowany oraz ze nr. de Grunne, również reksistowsKi senator, sprzedający 
na ulicy dziennik „Pays Reel", został zamieszany w zajście, na skutek czego zo­
stał odprowadzony na posterunek policyjny.

BRUKSELA PAT. „Pays Reel“, organ reKSistow, ogłosi] wczoraj wie­
czorem tekst układu, zawartego przez rekslstów z nacjonalistami HamadzkimL 
Tekst ten jest dosyć krótki i oświadcza, że reksłśd dążą do przekształceniu o- 
oecnego państwa belgijskiego w państwo federalne

Likwidacja incydentu
nlemlacko-austrjatkiegu

BER L IN . Pat. W  związku z ostat - 
ni.a incydentem austrjacko - niemiec - 
kiego w srraw ij kary za uczczenie gio 
bu rodziców kanclerza H itlera piasa 
niemiecka publikuje dziś streszczenie

&   ...Ku-.:.

w w  f!
f ,

austrjackiego komunikatu oficjalnego 
kończąc go jednobrzmiącym 'zwrotem, 
w którym wyraża ubolewanie, iż nie 
znając w danej chwili faktycznego sta 
nu rzeczy, spowodować się dala do tak 
ostrego ataku.

Niespodziewany te r  zwTot wskazuje 
na pewne nieporozumienie w którego 
■ lyniku rozpoczęła swą katnpauję pra­
sa memiecka-Przyczyną incydentu by­
ło podobnu istotnie nieporozumienie,co 
wynika również z pewnego zakłopota 
n ia  z jakiem  do całej sprawy odnoszą 
się tutejsze czynniki miarodajne. W y 
czuwa się wyraźnie przyznanie się do 
zbytniej pochopności pewnych goręt - 
szych jednostek i wyraża nadzieję, że 
również strona austrjacka, po bliższem 
wyjaśnieniu sprawy uzna incydent za 
zamknięty.

MWSprzedamy

OKAZYJNIE
aittcpającei r  W IL N IE  Z A M A G A Z Y N O W A N E  Bliżyny r*l>tics*i

t. G oipodm ki młja walcowy ,S«xonia* Nr. B O , trybowy 
do pomazania wprost od drąga miaeża 2 kounego, ata- 
gość walcy 200 mai 

3 takież młyny ,Saxoaia* Nr. B. I o dł a gości walca 250 mm 
1 Dakownik (patent Rohowtky), ty p  Raprecht Nr. G , do 

kieratu o połączeń i  bezpośrednim 
I Bakowaik typa .Gifial«nd“ swatem Żabka, Nr. 101 A 

z przyrządem czyszczącym 
1 siewnik M -lc h ir*  .Unicaai* 12 rządowy 
1 wiącilzi Deeringa 5 ,—
3 wiałam Dreyera .reform” Nr. K  1 
1 młynek do zboża Dreyera Reform Nr. 1

Łaskawe zapytania prosimy kierowsć do firmy: .Sta l Bdchfr
ra ”, Biuro Sprzediiy Koaceraa Bóalera, Spółce z ograniczoną 

odpowitdztalaoścą, Warszawa, al. Sto-Krzyska 25.

TOKIO, PAT. Rząa japoński opuolikov. ał swój program w związku z 
wyboiami. Komunnca. zapowiada:

|
1) Reformę ustroju w kierunku ducha narodowego, co oznacza przysto 

sowanie ustroju wychowania do specyficzni* japońskiego pojęci, feroty mo- 
iiarchji i prawa.

2) Utworzenie przy tadzie ministrów najwyższej rady, która będzit de­
cydowała o najważniejszych posunięciach politycznych. Do rady tej wejdą li­
czni przedstawiciele armji i marynarki. W ten sposób w pły* czynników woj­
skowych na kierunek polityki będzie zapewniony w sposób legalny

3) Polityka zagraniczna będzie prowadzona na podstawie zjednoczonej 
woli rządu i naiodu.

4) Wzmocnienie pogotowia obronnego.
5) Uspraw nienie administracji w drodze reformy ordynacji wyborczej i 

regulaminu obrad parlamentarnych.
6) Utworzenie ministerstwa rolnictwa.
7) Wzmożenie zdolności wytwórczych w drodze uporządkowania prze­

mysłu, popierania produkcji metali i płynnego paliwa oraz kontroli nad prze­
mysłem elektrycznym.

8) Pomoc dla rolnictwa.
9) Reforma podatkowa, poprawa bilansu nandlowego, stabilizacja ko­

sztów utrzymania, wprowadzenie ubezpieczeń opoleczn i popierani emigracji.

Ford walczy z demagogią
Związków Zawodowych

NOWY JORK, PAT. Henr] k Ford czył, że związki zawodowe są inspiro- 
oswiadczyl, że będzie zwalczał związki want przez linanslstów, którzy dążą w 
zawodowe w drodze podniesienia piat ten sposób do zmniejszenia dochodów 
robotniczych w wyższym stopniu, ani przedsiębiorcy i pracownika oraz do po 
żeli domagała się związki, l-ord oświad zbawienia t zlowleka wolności.

SAMOCHODY
©

Mercedes Benz
osobowe, ciężarowe, autoousy

i,l specjalne silniki Diesel

aS p ó } k a  M o t o r y z a  c y j n a
Sp. z o. o.

Warszawa, Hitel Bristol
L T e l . 2 . 4 4 - u .

Pod sąd opinii

Czy kobieta pracy powinna dbać
o swój wygląd?!

Niezawodnie i to jak żadna inna. 
M‘ody wygląd pracownika, to synonim 
jego energji, wydajnej pracy, inteligen­
cji, orjentacji i t. p. Najniewinniejsze 
btędy w pracj* kobiety steranej, zanied­
banej wywołują u zwierzchnictwa i ko­
leżeństwa niechęc, ironję, a nadewszy- 
stko znane pogardliwe: et, starzeje
Sie Skutki takiego ustosunkowania da 
ją się dotkliwie we znaki, wywołują

Znana polska fabryka nożyków do 
golenia „Grom11 wypuściła na rynek 
nowy rodzaj elastycznych nożyków 
„GROM E X T R A  C IE N K I11 i oddała 
POD S 4 D  O PIN JI.

Są to jedyne polskie nożyki elektry 
cznie odpuszczane. Nożyki te są elasty­
czne, niełaraiące się w maszynkach i 
naprawdę doskonałe przez co osiąga 
się większą ilość ogoleń.

Zwracamy uwagę naszych czytelni 
ków, że w dniu 30 kwietnia rb. ukaże 
się w naszem piśmie ogłoszenie fabry  
ki „Grom11, które będzie zawierało 
pre-mję dla naszych Czytelników, Ju ż  
teraz we własnymi interesie zanotujcie 
sobie w kalendarzyku i w ytnijcie ogło- 

' szenie, które ukaże się dnia 30 kwiet - 
nia.

I Popierajcie wytwórczość krajową.

tapatję i przygnębienie, te zaś paraliżu­
ją  umyst i wolę. |

j W irteresie więc własnym i swej 
egzystencji kobieta pracująca powinn 
na myśleć o zakonserwowaniu jak naj­
dłużej młodego wyglądu, by zachować 
itatą równowagę i pogodę w pracy 

, Neo -  Kosmetyka11 przy ul Jagiel­
lońskiej przyjmuje w godz. 10 —  19. ,

U S U W A  Z M A R S Z C Z K I
O D M Ł A D Z A  S K Ó R Ę

M Y D ŁO  HAM AM ELIS
i CDLD CREAM HAMAM ELIS

tontczny, wzmacniający

Lab. Chcm. Farm.

M. M a l i n o w s k i e g o
W arszawa, ul.tChmielna 4.

T E L E G R A M
£  IK ie o  .P A N ” W iln o  1

tr  Przyjeżdżamy w  n ledzM ; 11 kwietnia do Wilna- .vi 
premierą naszego filmu „TY  CO w  OSTREJ ŚWIECISZ 
BRAMIE1

Marla Bogda 
M ieczysław  Cybulski

byrekc/a kiira .PAN* a m i ż  ari P. r. P u b lic z n o ś c i b e z p o ­
średni i o a t i k t  z b o h a te ra m i te g o  p ię k n e g o  l i m u :  M a r ią  B o g d ą  i 
M ie c z y > łi* e m  C y b u lsk im , k tó rzy  w c z a s ie  przerw  m ięd zy  sea n sa m . 
ro zd aw ać b ę d ą  o s o b iś c ie  s w o je  fo to g r a f  e .

Prezydjum organizacji wiejskiejHOZN
WARSZAWA, PAT. W dniu 10 kwietnia r. b. szef Obozu ZjcdnoczeńS 

Narodowego płk. Adam Koc powołał tymczasowe prezydium organizacji wiej­
skiej O. Z. N. w następującym składzie:

Prcewounlczacy —  sen. gen. Andrzej G alin . Członkowie —■ ks. prała 
Wacław Blizińskl, proi. dr. Jan Stanisław Bystrou, p. Włodzimierz Bzowski, dr 
Jan Frelek dr. Marjan Gładysz, red. Feliks Gwizdz, łnż. Jan Jedynak, o. wice 
minister Skarbu płk. Tadeusz Lcchnicki, p. Michał Łazarski, red. Michał Róg, 
p Sabina Stas.akowa, p. L too Suchorzewski oraz p. Stefan Tamrczak,

Zakaz odbycia zjazdu Stron. Ludowego
w Racławicach

D o  nabyda we wszystkich pierwszorzędnych firmach.

HMłOBI *»»-

T rz s b i dbać, by i o lędafc sprawni* fcstkcjo- 
rtowal I przyzwyczaić g o  d o  sysżamafycznag* 
srypróżi — p* NR- fiim wołrto n n u i  fć O r g v  
nów Irawlarua obstrukcją, pomewi t w kisz­
kach pozosiaid suOsłancta ęndn*.
Or™ r

Z I O Ł A  ł  G Ó B  H A R C U  D -r a  Leuera

reguM e totędak^orms^ę JrewWsła. łagodni* 
ę r j - a ri r i ^ ę ,  pobudzają przamiaoę m*- 
łerP stosują się przy obstrukcji, przy dorpla- 
nłacS wątroby, woreczka tó łd o w sgo , f t r  
m  cy tółciowaj), przy darpiaoiach Iw n o ro . 
-dalnych 1 otył odo

Walka o równomierny rozkład
zamówień

Zainicjowany w swoim czasie przez 
Centralny Związek Przemysłu Polskie­
go, przy współpracy szeregu .nnych 
związków, m in. Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych, projekt 
wyrównania sezonowych wahań zatrud 

1 nioiiia istniejących ze względu na od- 
f kładanie zamówień na okres bezpośred 
| mo poprzedzający dostawy, znalazł o- 
I gólną aprobatę. Zamierza się zamówię 
; nia przemysłowe rozłożyć bardziej rów 
i nomiernie na poszczególne okresy ro - 
J ku. To samo dotyczy zamówień resor
i tów gospodarczych i Funduszu Pracy 
IW  związku z tym ruchem potrzebne 
jest jakna jszersze zmobu.zowanie po­
równawcze tych wszystkich warszta -

R HAUCU D-ra łiAUEAA

-----------------Z A P A M I Ę T A J C I E ----------------
Po 2 m esięctny nienotow*njrm powodzeń.u w Warsznwic

jaz w tych datach W  I f l l t S  „ H E L I ^

kapitalna komelja mjzfczna z udziałem Eugenjusza B 3 0 3

PIĘTRO WYŻEJ
którą pabhczaość uznała za najlepszą 1 najweselszą

J a dotychczas wyprodako wan ich w P o l s c e .

0Ł 05Y 198A SY  i .N tre itc it  daury fllu  ~
. Swletaa *a k«aed|* c l e  a ftt^ a je  w n lc iy a  dibrv>n k«- 
■ediom ta f a a .  prodakcll. • rarwachem feźysetjl, p j- 
m Y tiia l impoanit p»pr»ata*. -.w '  @S3
,0 4  *»c ią t«a  da końca o »ag« widza jest akaplona 
a w eioU ić na wtdawol doprawadzona do a ia z ^ a ln łg o  
pozioau*

tów, które zdolne są do przyjęcia zna 
! c/j  iejszych zamówień na dłuższo okre­

sy i wykonania ich na najwyższym po 
ziomie technicznym. Tego rodzaju mo 
łn.lizaeję stanowią Targi Poznańskie, 
które są ja k  gdyby ogromnym katalo- 

‘ giem polskiej produkcji, przedstawiają 
cym mil jony artykułów z ostatniemi u- 
lcpszeniami metod faD rjk ac jl, smaku, 
postępu technicznego i opakowania. 
T argi Poznańskie dadzą przeto moż - 
ność realizacji planu rozłożenia produ 
k c ji na bardziej równomierne okresy 

j dostaw podziału zamówień na więk - 
szą ilość firm. zdolnych do uskutecznię 

| nia tych dostaw.

KIELCE. Fat. Urząd wujewódz -  
ki w Kielcach zakazał w dniu 18 
kwietnia rb w Racławicach w po -  
wiecie, miechowskim urządzenia pu 
blicznego zgromadzenia i zjazdu 
str< nnimwa ludowego z okolicz - 
nych powiatów.

Na decyzję urzędu wojewódzkie

W najorostszy 
sposób

mężna przygotować wyborny buljon 
lub rosół używając Mnggiego kostek 
bułjonowych. Potrzeba tylko rozpako 
waną kostkę Maggiego uuljonu rozpuś 
eić w jed nej czw artej litra wrzącej wo 
dy. Uzyskany w ten sposób rosół pods e 
można z ja jk iem , kluseczkami, makaro 
nem lub tp. jako  pierwsze danie obia 
du; rówrneż z powodzeniem można go 
użyć do zup na rosole.

B6W81

w» traiyttklch aptasarb 
«al*a«th apfaaaayck iła > ę <  

trr&ka td

Prosu A. P A K A
■r sus

NAJW IĘKSZA W W ILNIE 
P A R O W A  F A R B IA R N IA

I CHEMICZNA PRALNIA

WO J T K I E WI C Z A
Banlfratcnki 2 — Mickiewicza 22. 

T»l«fo» ? 0 - ł ł .

jwlanterja Janiaka, męska i 'tziecinns 
Wielki wybór Najniższe ceny.

poleca

J U L J A  G N I A D K 0 W S K A
Wilno, uL Wielka 2t>.

Gorsety. Pasy lecznicze. Wyrób wła­
sny. Reparacje.

Bystra koło Białej
całoroczae i i  r u l i i io  padfóiSkle, 

400 ■ . n. o.
Z iłiK fn la  przyjauje, 2

Zakład Di. M irjana Szarewiklega 
Byatra k. P aiej 

Iałtrm acji adzleli i Grabowakl, Oar> 
banka Biaro 0(ł*szeA

K. Gorzuchowski
Zamkowa 9.

Zegarki arwalcankle wjregalowaa.a. 
Biżoterja, iłata, arebro.

Platery uawe faaoay. 
Reperacje legarków z gwaraacją.

g< wpłynęła okolic/nusć, że zjazd 
ten, m ający być takoby wyłącz - 
nie obchodem locznicy bitwy poa 
Racławicam i, w rzeczywibtosci ' 
miał na celu r l r c w  zgłoszonemu 
program ow i, zorganizowanie mani 
testacji politycznej i podniesienie 
umysłów zebranych, co w konsek­
wencji zag-ozić by mogło bezpie 
częństwu i porządkowi publiczne­
mu. O oumownej swej decyzji u - 
rząd powiadomił zarząd wojewóds 
ki stronnictw a Pudowego w Kieł - 
caek.

"Bdrthstkł .

MODNE, GW ARA NTOW ANF 
O B U W I E  

wizytowe, spreerowe. dziur) owane, 
iandałki,

W jitw óniia

WILNO 
WIELKA 30.

F U T R A
Leon Łopuszański

Zamkowa 4, 
PŁASZCZF da«*Kie model*. 
W.elnl wehćr. I I | C»nV

W. NOWICKI
Nowości sezonowe.

NA SILN A {waraatowane poleca 
(rj Gospodarstwo Ogrodin.cze 
I l i  1860 W . W E L E R  teł. 1037 

W llaa, S*dewa 8. — Ziw iłaa 18.
r ; 3 R  6  i  e  I d  a  l ]  e .
Cenniki wysyłamy b e z p ł a t n i e .

L O K A L
8 -1 C  pokoiowy 

w centrum poszukiwany
O fe r ty  p o d  S . P . d o  A d m > n .

O w i e *  
„RYCHLIK TRYBA NIECKI"
(«aikepny u» lt«kle |Ifbv) odrorny 
na -d ę kw allf kow any p o l e c a  

W IL IŃ S K I  S P f itO Z "  LC TY  
S S k O YM A T R O L N I C Y  

W I n .  I « w » l n »  l .  t » l » l  » H

SCNBMaMHHHMaaaaBBBHBHn

Wycieczkę w Tatry
projeKtuJe pa Ślubie b. Kroi 

Edward
WIEDEŃ. Prasa wiedeńska don» i, 

że sekretarz księcia Windsoru odwie­
dził kilka biur podróży, gdzie informo­
wał się o możliwościach turystycznych 
w krajach środkowej Europy. Pod 
wpływem głośnego w europejskich sfe 
rach arystokratycznych pobytu ks. JuF 
jany w Krynicy, ks, Windsoru zainte­
resował się polskieml górami i polecił 
swemu sekretarzowi zebrać odpowied­
nie prospekty tatrzańskie.

Ks. Windsoru zna doskonale Alpy z 
wycieczek, które odbywał jako następ­
ca tronu, to też nie zamierza po ślu­
bie wyjeżdżać dc Szwajcarji. Nato­
miast podczas pobytu na zamku narom 
Ro schilda słyszał yiele c pięsnie Tatr, 
tak, że możliwe jest, iż b. król Edward 
spędzi miodowe miesięce w jednei i  
lemich tatrzańskich stacji klimatycz­
nych.

Wystaay Janiny Kulczycki* 
O i l l  

o g 12.15 w pal 
KS1Ę2NICZKA NA JROCHU 

o g. 4 pp. Taniec szczeScia 
o g  8.15 w. B O S E *  M A R I E

Ga i *  araaafaadaw t.
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Pifclgrzyrnxa naucjycfelsica 
na Jasną Górę 1 BatC/St

Pielgrzymka Nauczycielska na jasną 
Górę odbędzie się 24. VII 1937 roku. 
Pielgrzymka jest aktem wyłącznie reli­
gijnym, oddaniem hołdu Królowej Pol­
ski, poleceniem się je j opiece, pokrze­
pieniem serc, wyznaniem wiary, me ma 
natomiast charakteru politycznego, ani 
w znaczeniu partyjnem, ani organizacyj 
nem. Pielgrzymka obejmuje nauczy­
cielstwo wszystkich siopni i typów: 
szkól akademickich, średnich ogólno­
kształcących, oraz zawodowych, pow­
szechnych i przedszkoli bez względu 
na to, czy należy, czy nie naltży do ja­
kichkolwiek organizacyj nauczyciel­
skich.

Pielgrzymkę organizuje Komitet 
Główny w Warszawie, organami pnmo- 
cniczemi eą Komitety Djecezjaine i po­
wiatowe.

Komitet Główny w Warszawie u- 
konstytuowal się na posiedzeniu w dn.
18 lutego b.r. —  składa się z 60 osob. 
powołanych zpoza organzacyj nauczy­
cielskich Prezydjum Komitetu stanowi: 
nrezes: b. premjer, rektor, prof. Antoni 
'"'onikwa. Wiceprezesi- prof Oskar 
Halecki, dyr. Janina Tymińska, kier. Ze­
non Idzikowski Sekretarze: p. Wiady- 
sława Pudwysocka, ks. Józef Burakow­
ski p. Henryk Tański. Skarbnik Teo- 
dozy Radzikowski. Komitet Główny 
tre śc i się w Warszawie w Domu Kato- 
licl <m, ul. Nowogrodzrca 49. Komrtet 
Główny jednoczy w sobie działalność 
wszystkich Komitetów w szczególno­
ść* zaś, ustala program uroczystości na 
Jasnej Górze, organizuje Komitet przy­
tycia pielgrzymki w Częstochowie, o- 
kresu typowe kosztorysy pielgrzymki, 
zależnie od odległości łącznie z ceną 
karty uczestnictwa, organizuje nauczy­
cielskie pociągi pielgrzymkowe na róż­
nych trasach

Na terenie poszczególnych djecezji 
zostaną utworzone Komitety diecezjal­
ne a w powiatach — powiatowe, lub 
oekalne, które nawiążą kontakt z prasą 
lokalną i załatwią wszysrkie czynność* 
organizacyjne według wskazówek Ko­
mitetu Głównego.

Głownem zadaniem diecezjalnych 1 
powiatowych Komitetów jts t  zjednywa 
nie uęzęstników pielgrzymek. Pracę na­
tęży tak organizować, oy działalność 
Komitetów była jak najsprawniejsza 1 I 
zapewniała jaknajiepszt rezultaty. Wmo j 

*•» uwagi, propozycje oraz zapytani? t 
Komitety powiatowe i dekalne skiero- | 
wują do Komitetu archidiecezjalnego
w Wunie {

W  związku z powyższem ukonsty- | i 
tuowai się w Wilnie Kormter Archidje- 
cezjalnyf Którego prezydjum stanowi 
prezes prof. dr MoTjan Zdziechowski, 
wiceprezes- prof. dr Ryszard Mienicki, 
prof. Stanisław Jastrzębski j p. Gustaw 
Maiawko sekretarz mgr. Zygniunt Bo­
chenku, zast. sekretarza kier szk. pow 
Bolestaw Pietraszkiewicz; skarbnik ks. 
Lucjan Hałecki. Siedziba Komitetu Ar­
chidiecezjalnego Wilno, ul. Zamkowa 
8 toicai Związku Inteligencji KatoHckle], 

Komitet Archidiecezjalny rozpoczął 
swe czynności i przesiał do przewiele­
bnych Księży Dziekanów odpowiednie 
Instrukcje.

DNI PRZECIW GRU ŹLICZE

W ILNO Dnia 7 bm. z Liicjatywy 
bu-m istrza Nowej W ile jk i Jó zefa  Rze 
pieli został powołany kom itet „Dni 
Przeciwgruźliczych * w N. W ilejce. 
Przewodniczącym obrano burmistrza. 
Wyłoniono dwie sekcje : propagandową 
i  finansową. Do sekcji propagandowej 
weszli: di Januszewski — przewodni 
czący, dr. Maciezow-cz, dr. Guraż, a r 
Kozłowski, ar. Sylwestrowicz i  Tyllo. 
Do sekcji finansowe*: Zebryk —  prze 
wodniczący, B . Afanasiew, Próba, M 
Noniewicz owa, Czepulisówna i Buracze 
wska. „Dni przeciwgruźlicze “  będą 
trw ały od 7 do 30 kwietnia.

Zaparcie, połączone z naamlernem wy­
twarzaniem się gazów i uciskiem na 
serce, utrudniony oddech i uczucie stra
ehu m ija ją  szybko i pewnie przy stuso 
wamu naturalnej wody gorzkiej F ran ­
ciszka - Jó zefa . Zalecana przez lekarzy

P. min. Poniatowski w Wilnie

W Y ST A W A  O ŚW iA TO W A  KOP U

W II >N O. W  czasie od dnia 12 —  16 
kwietnia rb. otwarta zostanie w W il - 
nie w lokalu Podoficerskiego Kasyna 
Garnizonowego (ul Mickiewicza 11) 
wystawa oświatowa ilustrująca doro - 
bek kulturalny Korpusu Ochrony Po - 
graniczą. Wystawa otwarta będzie w 
godz,, 14 — 18. W stęp bezpłatny.

W TLNO. W  dniu 10 bm. przybył do odbył konferencję z prezesem Izby na 
W ilna p. minister rolnictwa i reform  tem at pogłębienia prac Izby w terenie 
rolnych Ju lju sz  Poniatowski w towa- oraz powiązanie ściślejsze tych prac 
rzystwle p. dyrektora gabinetu minist przez dobrowolne organizacje rolnicze 
ra  Józefa  Krzyczkowskiego. P. minis- z * oczynaniaml °amorządu powiatowe- 
ter po odbyciu konferencji z p, wojewo go i gminnego.
dą Bociańskim zlustrował wyaział roi ‘ Po konferencji odbytej z szeregiem 
nictwa i esform rolnych interesując działacz/ społecznych i gospodarczych 
się specjalnie pracami meljoracyjnem i z te; enu Wileńszczyzuy p. m inister 
tak na odcinku podstawowych meljora skolei przeprowadził lustrację Dyrek - 
cy j, ja k  i m eljoracyj dokonywanych 
pizy przebudowie ustroju rolnego oraz 
pra mmi k.imasacyjnemi. Przy omawia 
niu prac m eljoracyjnych p. minister 
kładł nacisk na powiązanie prac meljo 
racyjnych z wlaściwem zagospocLuowa 
niem tych terenów.

Następnie p m inister w towarzyr" ■ 
wie p. wojewody i  dyr. Krzyczkowskm 
go udał się' do Izby RoLnkzej. gdzie

c ji Lasów Państwowych.
W godzinach popołudniowych p. mi 

luster wziął udział w zaniknięciu kui- 
su rocznego W iejskiego Uniwerswtel u 
Społecznego w Prudzisrczn. Uroczys - 
tość zamknięcia kursu odbyła się w 
W ilnie w sali Ogniska Kolejowego.

W  godzinach wieczomyi h p. mini 
ster Poniatowski odjechał z W una ao 
Warszawy (P at.)

llMO&ELA
Diii

Lejna W.
Jntro

Wiktora

Wackod aiet.ee ( 4  30 

im z ió4  U m i i  g, b i l

PąKła tama w MarKuciach
Ogromnego węgorza znaleziono i  

na dnie stawa
WILNO W czoraj w pobliskich Mar. 

kuciach pęiJa tama na sławie. Spływa­
jąca woda uszkodziła szosę, wyrwała 
kilka starych drzew ł spływając do WI- 
lenkl zamuliła ] zatarasowała koryto

rzeki.
Po spłynięciu wody znaleziono na 

dnie stawu imponujących tuzmiarów 
węgorza.

LISTO N O SZE W IE JS C Y

W ILNO W roku bieżącym w pow, 
wilejskim poczta wprowadza b. poży - 
teczrą mowację w doręczaniu uocztv.

Ino wat ją  tą  będą t. zw. listonosze 
wiejscy, którzy będą rozwozić i rozno­
sić korespon lencję pe wioskach i  zas 
mankach i doręczać aaresatom  osobis 
cie.

Przy urzędach pocztowych będzie po 
kilku takich listonoszów.

Poza doręczaniem korespondencji, 
listonosze ci będa sprzedawali po 
wsiach snaczKł pocztowe, przyjmowali 

listy  polecone i tp.

wa została załatwiona układom zbio­
rowym, podwyższającym płace od 10 
do 15 proc.

3 ) Chrz, Zw. Zaw Mularzy i Beto 
m arzy w W ilnie a Zw, Przem yśla Pol­
skiego Ziem

Zatargi z robotnikami
W ILN O. Inspektorat pracy zanoto konferencji w inspektoracie pracy spra 

wal, w ciągu ubiegłego tygodnia nastę­
pujące zatargi zbiorowe:

1) Zatarg z właścicielem k aflam i R .
Malczykiem. Zatarg powstał z powodu 
obniżenia stawek robotniczych, W  od­
powiedzi na to robotnicy zastrajkowah 
Pracodawca zoDowiązał się "odnieść 
płacę i zawrzeć umowę dla obu kaflar- 
n i w W ilnie i na prow incji wspólnie.
W  dniu 9 bun robotnicy przystąpili do 
pracy.

2) Zatarg pomiędzy Centr.Zw. Zaw.
Robotn. Przetn. Skórzanego i pokr IV  
oddział w W ilnie a właścicielami 6 
pracowni obuwia letniego, obejmujący 
około 150 robotnikow na tle  podwyżki 
płac i zawarcia układu zbiorowego. Na

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO I Jś J i .  

W  WILNIE.
Z dnia 10 kwietnia 1937 r

Ciśnienie średnie: 765.
Temperatura średnia: + 6 .

•' Temperatura najwyższa: + 10 . 
Temperatura najniższa: + 1 .
Ojiad: —
W iatr: po.udniowo - wscnoani. 
Tendencja: lekki -spadek ciśnienia 
Uwagi: dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pan 

sfwowego Instytutu Akteoiolo- 
gicznego w W arszawie

do wieczora dnia 11 kwietnia 1937 r.
W  całym kraju  po chmurnym rpnku 

w ciągu dnia dość pogodnie.
Ciepło.

Umiarkowane wiatry z kierunków 
południowych.

„ .i. *«•*»- * *  *

,H-*t

TOKO UŻYCIEM 5«CŁ-Wt SZAMPONEM M l i T  Lk, k -

przy ul. M etropolitalnej 1 koncertuje 
chór ociemniałych. Tamże staraniem 
Sek cji Teatralnej odegrana będzie we­
soła krotoehwila „Zaręczyny jsod kula

TEA TP t MU/YKA  
— T E A T R  MUZYCZNY „LU TN IA 1* 

W ystępy Jp.niny Kulczyckiej. Tyd"ień 
propagandy teatru. Dzisiejsza popołud 
niówka. Bieżący tydzień, ułatwiający 
ludziom mniej zamożnym, dzięki zasto 
sowanym cenom m iejsc, pójście do tea 

j tru, dał dobre wyniki, to też ceny te

na tle zawarcia u siadu zbiorowego, us 
talającego warunki pracy i  płacy mu­
larzy. Konferencj a w te j sprawie zos 
tała zwołana w Inspektoracie pracy na 
12 bm. Bi&k danych o liczbie objętych 
zatargiem,

4) Zatarg strajkowy na robotach pu 
bl: cznyełi miejskich, połączony ze stra j 
kiem w 3 punktach miasta na tle żąda 
r ia  poawyżKi pmej . Sprawą tą  zajmu­
je się inspektora okręgowy

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: M ą  obowiązywały do prem jery piąt- 
Jundziłła (Mickiewicz? 33), Mańko- kowej. Południowy dzisiejszy afisz za 

wicza (Piłsudskiego 30), Chrościckiego powiada prawdziwie wesołą - miłą op. 
tOstr iDramski / Filemonowicza S to ln  „Taniec szcz-scie1 * w obsadzie 
(Wielka 29), Saro la (Zarzecze 20) < piemjerowt i.

| „Rose M a r ie * D z iś  o goaz. 8,15 g rt 
na będzie amer op. „Rost- M arie**. Jo  
tro „Taniec szczęścia**.

Ostatnie widowisko dla dziec; w.,Lnt 
n i“ . Dziś o g. 12,15 v pot. widowicko 
dla dzieei „Księżniczka na grochu“ gra 
ii a po raz ostatni mimo jx)wodzeni a, 
jakiem  się cieszy.

Prem jera „W łauczyiu filmu**. W  o- 
pcretce „Władczyni film u**Janina Kul 
ezycka będzie miała specjalno pole do

hotel Eurocetskf
P if t r w ą s o r i f d i j  

C « i j  p rzystąp ią. Tiltfoajr w p# 
k e ,-.M  TP iM i osobowa.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO**.

A^onicz Włodzimierz, Romanowski 
Wacław z Krakowa, Eper Izaak i War- 

Połnocno - Wschodmcn szawy, Wiinberg Paul z Niemiec, Solo-

Rabunek na ul. NlemiecKieJ

nównu Heiena z Warszawy, Tomaszo- 
nas z Warszawy, Wiśniewska Janina z ' popisu. Partnerem  je j  będzie M. Waw- 
Warszawy, Dzięriołowski Bohdan z rzkow.cz, kiór\ w ostatnich kilku kr<> 
Częstochowy. acjach i innych rozentuzjazmował wi

dzów. Reżyserja znajduje się w peł­
nych fan taz ji i polotu pomysłach in­
scenizacyjnych M ichała Tatrzańskiego 
który jednocześnie da jedną ze swych

—Sprostowanie.W notatce pt.„Uisz- 
czauid należności podatkowych papie­
rami wartościowemu“  wkradł sie błąd
powuzme zm eksziałcająęy sens jedne- n£ijlepszych po>stam aktorsklch U j n0 
g« z ustępów. Chodu mianowicie o to,|woścL K i,.rownictwo mttzyczfte Mi
ze spłata 3 proc. państwową rentą Słnwa Kochanowskie
ziemską należności podatkowych duty

WILNO. W czoraj -.leczorem na m. 
Niemieckiej do przechodzącej Olgi Fe* 
dorow lczowej (Połocka 48) podb’egt ja  
kiś osobnik, który wyrwał kiącej toreb 
kę z 30 złotymi.

Na wszczęty aiarm sprawce po dlui banko.

szym pościgu zauzyntano na terenie 
jednej z sąsiednich posesyj.

Zatrzymanym okazał się Lejzer LeJ- 
fer. Torebki przy nim nie znaleziono 
Ujęty nie przyznaje się do napaści i ra-

D&srrrwriwijstfwy

Gd y sic nie uwzględnia 
klimatów ■ aa

n a

TWÓRCY I AKTORZY FILMU j
O O S T O J  BRAMIE W WILNIE.

Dziś odbędzie się premiera filmu 
polskiego „Ty, co w Ostrej świecisz 
Bramie**, poprzedzona pokazem spe­
cjalnym, Przy tej okazji przybył do 
Wilna caty sztab wywtórni. realizującej 
ten film. W pierwszym rzędzie przyje­
chał dyr. Stefan Nasfeter, który zapo­
czątkował w Polsce produkcję filmów, j

Że to się niby ociepliło trochę, dnie 
dłuższe, sionce —  także samo —  „przy- 
świeca** jak to mówią, no i wogóle 
kwiecień w Kalendarzu. —  pan laefos 
Źwirczun —  urzędnik komunalny i pa­
ni Agata Skrobillo —  pracowiiiczka 
bankowa, wybrał) się o zmierzchu na 
pierwozą przechadzkę wiosenną do o- 
grodu Bernadyńskiego....

Paskudny chtoaek. wieczorny wywo­
ływał Drzykre dreszcze u nielicznych 
przechodni, lecz przytuleni do siebie 
,;a ławeczce zakochani, w uniesieniu 
miłosnem nie zauważyli tego wcale...

J O mój kochany!
—  Ach. luba!
—  Ucałuj mnie jeszcze! i t.d....
Dopiero o 10-ej wieczór wrócili do

domu, umawiajac się na „randkę’* na­
zajutrz w jednej z cukierni...

Palszew ypadki przybrały jednak 
bieg zgota nietspodziewany.

Zrana dnia następnego goniec przy­
niósł panu Ildefonsowi różowy liścik 
treści następującej:

—  Kachany Udziu!

Zawieszenie wóita
Jóuefa Chrola, a równocześnie powie­
rzył pełnienie obowiązków wójta pod 
wójciema Ludwikowi Czuczwie.

SZCZUCZYN. W  zw iązki z ujaw - 
monemi przekroczeniam. w zarządzie 
gminy Ost r  na starosta szesuczyński 
zawiesił w urzędowaniu w ójta gm iny, — : : — : :—

Rabusie z Łużyc
PO STA W Y. W  Łużycach, gm. kobył nia pieniądzy przyczem Szałkowski 

nickiej, P io tr Lubski będąc w Posto ■ miał w ręce nóż i groził nim. 
wach, wstąpił do domu W ołocha przy Oleszkiewicz przesoukał 
ul. Dworcowej. kieszenie ubrani," i zabrał scyzoryk

W  sieni tego domu zatrzymali go Ki ponieważ Lubski przy sobie pieniędzy 
ma Szałkowski, zam. w Postawach i  nie miał. W cza?’° rew izji u Oleszkie - 
Michał Oleszkiewicz, bez stałego m iejs wicza znaleziouo zrabowany scyzoryk, 
ca zamieszkania a pochodzący z Nowo u Szatkowskiego zaś nóz, którym gro- 
gródka, którzy zaządali od niego wyda ził Lubskiemu. Sprawców zatrzymano.

Wypadki w ciągu doby
W ILN O. Karolowi Dabolinowi (K a i ca o odsprzedanie radioodbiornika na

ez\ tylko zaległości powstałycŁ przed 
1 stycznia 1933 r„ a nie ja k  blednie 
podano 1937 r.

K O Ś C IE L N A
—  Rekolekcje zamlcnięte au, pań,

zorganizowane orzez Ill-ci Zakon Do- 
minikanek świeckich w Wilnie, odbędę 
się w Kalwarji w druacn od 30 4. wie­
czorem do 4. 5. rano pod kierowni­
ctwem ks prof. d-ra W. Unnanowi- 
cza. Bliższe informacje i Kar t y  zgło­
szeń można otrzymać w księgarni K. 
Rutskiego —  ul. Wileńska 38.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Nowe władzr aeroklubu wileńs - 

skiego. Na Walnem Zebraniu spiawoŁ- 
uawczó - wy borc7,em członków Aerokiu 
bu Wileńskiego —  wybrano nowy ąa - 
rząd w składzie: Prezes —  kpt.. Zakrze 
wski Dtonisław Członkowie Zarządu—  
Gied’viłło Czesław, Kwiatkowski Hen­
ryk, Kr.skowaki Stanisław, Sztukows - 
ki Józef. K om isja Rew izyjna: radca 
Ruiidanowicz, dr. Nielubszyc i dr. Ja n  o 
wie/,. Sąd koleżeński: —  mec. Wiścic- 
ki, ntc c. S/yszkowski, m jr. Pytel, K u ­
rce i Tarwid.

Walne Zebranie uchwaliło obniżenie 
składek członkowskich dla akademi -

—  TEA TR  M IE JS K I NA POH U­
LANCE. Dzisiaj w nieazielę popołud 
niu >o godz. 4,15) po cenach propage.n 
Jowyeh dane będzie wznowienie osta - 
tn ię j sztuki amei-ykańskicgo autora, 
laureata nagrody Nobla „Anna Chris- 
te*‘ z pp: Detkowską - Jasińska, Wie 
c/orkowską, Siezienicwnkim i Staszew 
skini w rolach głównych, w dalszej ob 
sadzie pp. Borowski, CzaplińsKi, R e w  
kowsk. i Zastrzeżyński.

Wieczorem 1 0  godz. 8,15) powtórze­
nie cieszącej się pełnem powodzeniem 
znakomitej współczesnej sztuki >rMa* 
żeństwo** z pp. Niedźwieeką i Szpaktc 
wii zem w rolach głównych, ' w dalszej 
prem, :rowej obsadzie zesjxdu. Geny 
niiejsc zwyczajne —  zn żki ważni-.

Koncert Akademickiego cnórn Jugc. 
słowiańskiego „O biLć“  w teatrze M itj 
skim na Pohulance, W e wtorek dnia 
13 bm, Wieczorem w Teatrze M iejskim 
na Pohulance odbędzie się tylko jeden 
występ słynnego chóru Aksdemiek:ego 
Jugosłowiańskiego „Obilić**,

Mazepa** arcydzieło dramatyczne 
Juljusza Słowackiego będ/ie najbliż 
szą prcm jerą obecnego sezonu w reży- 
serskiem opracowaniu dyi- Szpakiewi-

ków do 1 zł. 50 gr.. Ustępującemu za eza, nowej oprawie dekoracyjno - kos

opartych o kapitał polski, przybył autor 
scenarjusza znany literat Tadeusz Koń­
czyc oraz główni wykonawcy ról czo­
łowych w tym filmie Marja Bogda t 
Mieczysław Cybulski. Premjera wileń- 
6ka wyprzedza premjerę warszawską 
i ze wzgięau na Mo obrazu i jego  miej- [
sce akcji, szczególnie jest otoczona u- pan u^efons nie zdziwił sie ani *ro- 
wagą i opieką mi. ckęi otrzymawszy ten list, sam bo-

Pewien entj .nent wiąże się tą wjPII1) zakatarzony solidnie po wczo- 
premjerą, gdyż ies. om zapoczątkowa- raj szej eskapadzie nie opuszczał mie­
niem drogi, jaką Im odbędzie po ekra- szkania, mocząc nogi w ciepłej wodzie,

Z naszej randki mc nie będzie! 
Przeziębiłam się wczoraj w ogrodzie i 
ieżę w łóżku, tykając tą wstrętną Aspi 
rypę . Gdybyś chciał mozesz mr.ie od­
wiedzić Tymczasem —  pa! —  skarbie* 

Tw oja nieszczęśliwa
Aga. ,

nach polskich
Zarówno realizator filmu dyr. 

Stefan Nasfeter , jak autor scenarjusza 
przyktadają szczególną wagę do tej 
premjery przedewszystkiem ze wzglę­
dów owego sentymentu, o którym mo­
wa wyżej Debiut ten jest nie tylko 

ierwszym krokiem do dalszej pracy, 
ale i dowodem, że produkcja krajowa 
zapoczątkowała swoje istnienie, utrud­
niane wieloma przeszkodami, na szczę­
ście zwycięsko pokonywanemu

Jak nam "świadczy! dyr Nasfeter, 
przybycie twórców i wykonawców fil­
mu do Wilna na premjjerę jest swego 
rodzaiu odwazięczeniem się oubliczno- 
śc> wileńskiej za życzliwy stosunek przy 
nakręcaniu filmu. Wszvstkie wymienio­
ne osoby obecne będą na premierze 
filmu

Tad. C

i mając szyję opatuloną wełnianym 
szalikiem.

To zaczerwieniony swój nos rhu- 
stką ocierał, to znów, dla odmiany, ki­
chał przepotężnie!...

Tak bywa gdy ludziska nie uwzglę- 
aniają warunków klimatycznych...

Tu nie Helman, proszę państwa, 
me Riviera i nie Kalifornja, a tylko 
„miasto pod chmurami** jak pow:adają 
górnoletni poeci, ściślej zaś —  zimna i 
wdgotna miejscowość z zimą 9 miesię­
cy trwająca, niezbyt przeto sprzyjają­
ca amorom na świerztm powietrzu!

A więc „Trziebno uważać!** —  jak 
powiadają starozakonni .

Wincuk Markotny.

PAMIFTAJMY-  O HERBACIARŃ# 
DLA BEZROBOTNE| INTELI­

GENCJI (DOBROCZYNNY 2)

waryjslca 60) skradziono z n  ieszicania 
garderobę wartości 200 zł.

Roman Michałowski (Bełiny 10) wy 
bił 12 szyb w mieszkaniu swej ekszna 
jcu ie j Ju l j i  Chmielewskiej (N ieazw ie- 
dzia 14)

Na uL Kolejow ej została obita przez 
3 sąsiadki Em ilja  Hajkowa (żw irki i 
"Wigury 16).

Zajście wynikło na tle zatargu oso 
bistego.

BoL Szukial ze wsi Bortniele gm. 
rudomińskiej oskarżył krawca Stołowa 
c przywłaszczenie 2 mtr. m aterjału.

1 inna R adjo - Motor (uL W ielka) 
oskarżyła W iktora Zagaryna z Łuniń-

bytegc za weksle, które nie zo fa ły  wy 
kupione i poszły do rrotestu.

.Jak wiadomo w myśl przepisów rad 
jo  s ta je  się własnością nabywcy dopie­
ro po uregulowaniu wszystkich rat.

Imit bia
Dziś 2 |>i’(« d !t**itn l* . O c 4.15 p f.

tHHA  CHRISTIE
O g»dt. 8.15 wleci

M a ł t e ń s t w o
Ce«y iwyciAja# — zniżki w ata*.

NOWA KSIĄŻKI

W Ł A D Y S Ł A W A  S TU D N IC K IE G O

„Ludzfp-ideciczyny"
Do nabycia we wnziat^tt h księgarniach.

Lubskiemu rządowi udzielono absolutorium ze 
szczególnem jiodziękowaniem p. rtm. 
f-zł akowskiemu.

—  Związek Dolskiej Inteligenci! Ka­
tolickiej. Zebranie ogólne Z. P. I. K. z 
przyczyn niezależnych zamiast ponie­
działku odbedzie się we czwartek naj­
bliższy, dnia 15 b. m. punktualnie o go­
dzinie 7 wieczorem w lokalu wtasnym 
(Zamkowa 8 —  I p ). Prof dr. W Ko- 
marnicki wygłosi odczyt z cyklu o ko­
munizmie p. t. „Ustroi polityczny Rosji 
Sowieckiej**.

—  Sodalicja Mariańska Akademików 
U. S. B. w Wilnie zawiadamia, że w 
niedzielę, dn. 11. 4 o godz  18-ej w 
lokalu własnym (Wielka 64\  odbedz‘e 
się zebranie Sekc" Wyrobienia W e­
wnętrznego z referatem ks. K. Kuchar­
skiego T. J. p. t. „Psychologja wielko­
ści, a życie wewnętrzne**

Obecność członków konieczna.
— Środa literacka Po przerwie 

świątecznej Związek Literatów wzna­
wia „Środy literackie** w lokalu przy 
ul. Ostrobiamskiej 9. Dnia 14 kwietnia
0 godz. ‘20.15 odbedzie się wieczór au­
torski Ju ljusza Stefana P etry‘ ego. Nb 
program złożą się autorecytacje utwo

J.rów poetyckich dramatycznych.
—  Stowarzyszenie „Rodzma Wojsko 

wa* * organizuje odczyt „O obowiązu - 
ją ce j konstytucji**. Odczyt wygłosi 
profesor U SB  Jaw orski dniu 12 bin, Q 
godz. 17-ej w kasynie oficerskietn M it r 
kiewicza 13 w sali Tow. Wiedzy W oj­
skowej.

W stęp bezpłatny dla członkiń Stows 
rzyazenia i organizacyj w -pćłpraeują - 
eych z „Rodziną Wojskową**.

ROZNfc
1 —  Chór ocu mniałych w dniu 11 b.
 ̂ni. o godz. 17’ :(ó j>]>.) w snii ( 'iirzesci-

tjurnowej projektu W7 Makojnike 
—  TEA TR  POPULARNY ,NOWC 

&■ 1“ . Dziś o godz. 12,30 w południe 
powtórzenie wczorajszej p e łn ej, humo 
ru ba jk i A. Aleksego pt. „Królewna 
Łezka i pastuszek Uśmiech**, k t ó r a  

wczoraj oaniosła pełny sukces. Geny 
biletów od 25 groszy.

Dziś ostatni dzień przedstawieni-, 
cieszącej się ogromnem powodzeniem 
r< w > „Blaski wiosny**. Dziś trzy prze 
dstawienia o godz. 4, 6.30 i 9 15

Ju tro  prom jera  w ielkiej rewji pt. 
„Co w trawie piszczy**

Dla upamiętnienia premjery swegc 
filmu „Ty co w Ostrej Swiec.sz Bra- 
m.e w Wilnie, złożyli na Caritas:

Dyr. Stefan Nasfeter zl. 50 i reży­
ser Tadeusz Kończyc zt. 10.

Dla rodziny Heli, piszącej list 
Pana Boga Franciszek hr. Pusłowski 
zł. 3 0  Jo  Caritasu.
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DWOREa  k r e s o w y
Ud wczoraj zaczęta funkcjonować 

nowopowstała kawiarń a -  paszteciar- 
n.a pod nazwą ,.Dworek kresowy".

Powstaniu tej placówki wano po-1 
święcić slow paię z rożnych względów, 
między któremi znajdują się tak zda­
wałoby się rozbieżnz, jak gospodar­
czy i artystyczny, kulinarny i społecz­
ny.

JAK „DW OREK- W YGLĄDA?

W centrum miasta vis a vis czerwo­
nego Sztralla przy ul. ŚnudecKich wid­
nieje kuty w żelazie szyld „Dworek", 
a za mm drugi z nap.sem „Kawiarnia 
i paszteciarma" i oook również mister­
nie z żelaza wykuta latarnia. Ma to 
już swój odrębny charakter.

Wchodzimy do wnętrza. Odrazu u- 
derza nas wielka staranność urządze­
nia. Ściany obite są samodziałami, sto­
ły pokryte serwetami z płótna wojskie­
go, meble utrzymane w stylu prostym, 
jasno bejcowane.

Z szatni wchodzi się do saii bufeto­
wej i do mewielkich kilku pokoików 
Największy przeznaczony jesT na ze­
brania towarzyskie i dancingi pojrołud- 
niowe.

Całość robi bardzo sympatyczne 
wrażenie, idałekie

| W  a r e i i i -  i  r s  (utracił
Ubył w tych dniach z szeregów  na jednym posterunku, jakżt jest 

duszpasterzy wiejskich ciekawy, wymowna.
zgnła jiuż zam ierający typ kreso- j Amerytem nie był, bo jeszcze w

Dzisiejszy bieg ogrodowy w  Wilnie
Powtarzamy szczegóły dot i,zące 

wego kapłana W eteran —  bojo- tym roku pracow ał do chwili, dzisiejszego biegu ogrodowego 
wnik o spraw y B oga i Kościoła, r.iim go zemdlałego nie zniesionoj O godz. 15-ej w amn 9 kwietnia 
gorący patrjota i rzecznik św ięto- z ambony w prost n a  łoże śmierci, zgńx>«o się do biegi 25 zawodników, 
ści narodow ych. .które go wyzwoliło po dwumiesię-l T*eg rozpocznie cię punktualnie o

Dziś można już sobie pozwolić cznej chorobie. A jak pracow ał, o g,Ówne* ^  parku
na takie ujęcie spraw . M e  za w- jak aopat.yw ał chary Jh, ak n a - | T a r S  b k  przechodzi: oa oramy 
szc tak bywało. uczał, jak żywy brał udział w  głównej p. bernardyńskiego koto re-

Przeżyliśmy okres —  chyba bez pracach społecznych? j stauracji parkowej do Wilenki, w ybrze-' następne oraz dyplomów dla pozostałej
powrotny —  że mówiono nam w q 0 +e!?0 sędziwego starca o że- żem Wilenki ao parku Żeligowskiego, jednej trzeciej części zawodników koń-

le.niego główną aleją przed budynek 
urzędu pocztowego w Bernardyńskim 
parku do mety.

Trasa będzie wytyczona kolorowe 
mi chorągiewkami, trzymanymi w ręku 
przez żołnierzy.

Bezpośrednio po biegu nastąpi roa 
danie nagi ód w postać plakiety za 
I-sze miejsce, żetonów za awa miejsca

imie niezależności osobistych p.ze lazmyeh siłach a gołębiem sercu  
pokonań o widomym rozkładzie przyzwyczailiśm y się i przyrośli- 
dogm natów  i otem, że powoli z tąk mocno, ż t, gdy 4  kv'ietnia
biegiem cazsu zanikną religje p -  druty telefonów i elefragów  a za- 
zytywne, zapanuie bezreligijność, raz w ślad za te,n nekrologi, ob- 
każdy stw orzy sobie w łasnego bo- Mieściły zgon ś.p. księdza K ażar- 
ga i własną biblj-ę nowicza, nastąpiła w  sercach ia-

Czy spełniły się choć trochę kaś śmiertelna cisza i piekący  
nieuzasadnione przepowiednie. w prost żal. Nie tylko szary tłum.' 

Oma nam w oczv coraz mocniej parafialny, ale literalnie w szyst-
iUPU i»¥llipaijr-i.»iv *■ « »  • t . t « • * * i ’ 5
od szat,on jwych .tnm any, p rzy ch od zą  i w a lą  n a  n as k o , c o  ży je  w  o b rę b ie  pow iatu  i 

efektów zdobnictwa sal restauracyj- k łęby  c iem n ego , k o p cą ce g o  dy- 
nych. mu, u g n ia ta  nas n ieład  uczuć,
W sta rcz y  powiedzieć, że kierownictwo jn u sim y  ' je d n a k  p o w ied zieć , że 
robót cdobniczy.-n spoczywało w nie na c a łe j lin ji gra  p obu d ka inna. 
zav ,dnvcn reka.h p. Makojpika, oy K en esan s m yśli k a to lic k ie j1 P o w - 
wyrob.ć sob,e wyobrażenie o poziomie , - =je życie  '  w ,a r j  W  sz ereg a ch

Akcji Katolickiej stają zastępy ca­
łe....

Kubek w kubek tak ^ię też mia­
ły i spraw y narodowe, zagadnie­
nia zwiazane z życiem Narodu,

W ięc można już śmiało mówić i le. W szystkie szkoły. Egzortę  
pisać o pracy kapłana -  duszpa- żałobną wypowiedział w kościele 
sterza nawet i wiejskiego. j dziekan wasiliski, a na cmentarzu

Ś.P. Jan Każam ow icz jak żył, żegnał imieniem kapłanów i ludu
tak i umarł na wsi kresowej. j wiernego ks. Franciszek Pieściuk,

Rok 1862 to czas jego urodzin, proboszcz Choroszczy —  pod Bia-
rok 1887 to jego wejście w  świat łymstukiem. ■;

sw0 służby kapłańskiej dla B o ga i M ichelet wi sw ojcm  dziele o

gazie na mężni zawodnicy wykonają 
1-no okiążenle, wybiegając z parku 
Żeligowskiego północną bramą, prowa­
dzi aleją z południowej strony góry 
Zanikowej, do głównej alei Cielętnika, 
-skąd giowną aleją do alei równoległej 
z ulicą Królewska, skąd do parku Żeli­
gowskiego wprost nad Wiłenkę, nad 
brzegiem Wilenki do reatru i od teatru

czących bieg.
Organizatorzy proszą zawodników 

o podporządkowanie się zarządzeniom 
kierownictwa oiegu i wszelkich osób 
urzędowych na zawodach, apelują rów 
nieź do P. T . Publiczności o nie zagra­
dzanie trasy zawo mikom w czasie bie­
ga.

SEKCJA ŻEGLARSKA L. 41. i K 
W  W ILNIE

Podaje do wiadomości człon 
ków i osób zaintaiesow anych, iż 
w piątek 16 kwietnia o godz. 20 ., 
w lokalu L. M. i K (ul. O rzeszko­
wej 11 ) odbędzie się walne zebra­
nie sekcji żeglarskiej. O becność 
wszystkich członków jest bez 
względnie obow iązująca.

Jednocześnie zaznacza się, że 
zapisy na członków sekcji żeglar­
skiej przyjmuje codziennie seJcte- 
tarjat L. M i K. w godzi 10 —  12.

artystycznym wnętrza „Dworku kreso­
wego"

Wielką atrakcją „Dworku" jest to, 
że stanów* on nowość na naszym te­
renie. Rozmiar zwykłego, D rzecietnego 
mieszkania i staranne urządzenie wnę­
trza stwarza swoistą atmosferę, która 
zapewne w dużym stopniu przyczyni 
się do powodzenia „Dworku"

Obsługa również niezwykła. Ubrane 
w ludowe stroje dziewczęta, harmoni­
zują swym wyglądem z otoczeniem.
Zamęt i rozgardiasz pierwszych chwil 
otwarcia ustąpi miejsca sprawnej or­
ganizacji.

Poszczególne pokoje maja , ____ , , . . , . .
przeznaczenie. Jest więc winiarnia (ta N arodu, roi. 19 0 0  to  o k res o b ję -  M ick iew iczu , zatujrkają\ ,y>-. 
z Delkami), pi.yiarnia salonik, bufet. c ia  p ara fji Z a b ło c ie  —  w  ziem ' n asze g o  W ie s z c z a  w ostatn iem

ftipg naurzeła* a mistrzostwo Polski
W  nPdcho 

de się we I 
m istrzash

czas zgłosili się następujący za vva). 
jdnicy : Po:
Noji (L e g ja ), Stokłosiński, H ar- ników lwowskich, 
k i Nowak (Stadjon C horzów ),

Fiałka (C ra co e ia ), Flis, Kramek,

Dziś w  niedzielę

MECENĄS p, LITYŃSKI PREZESEM 
Vv r  T . C. i M.

W dniu 4 kwietnia r. b odbyło się 
doroczne Walne ZeDranie czionkow 
Wilensk^go Towarzystwa Cyklistów i 
Motocyklistów.

_  Przewodniczył zebraniu p. Bolesław
d ekanatu  s ta n ę ło  nie w o łan e i n ie 1 w  nadchodzącą niedziełę'odbę- M tS ftiew te  (Strzelę* Lublin), B e  ' Ry^ewski _
n m s z n n o  ‘  i dzie sie we Lwowie bieg naprzełaj d ala  i Duplicki (A ZS W a rsz a w a ),-  '  złozemu sprawozdań: ogoim-go

I m i e n i i l  J .E . ks. A rcy b isk u p a  °  m u t a w w i  P o U k i, O o(J-ch - Taukowski ( P K S  ż a g ie w  W a -s z a -  -
M etro p o lity  g rz e b a ł Z m arłeg o  ^ j  s<ę n a s . p u ją cy  za- vva). j Następnie przv®tąpiono do wyborn
kan clerz  K u rji M etro p o lita ln e j k s .- 'W® f ? y j  . ■ J .P o n a d to  zgłosiło się«|4 zawód- władz T o w arzy sk a  na rok 1937.

\dam kanonik Sawicki i dyrektor N oi‘ ( Legja )» Stokłosiński, H ar- ników lwowskich. _

A c  Ijece  s ja b ię g  > . -  t y lu * , A k- * *  7  ^  " Ł
c ji  K a to lick ie j ks. R om u ald  ow ir-^ n *
kow sk i. Był>  w ładze s ta ro ś c iń s k ie j 
z L id y i w ład ze szko ln e. S a m u rz ą - ' 
dy dwu gm in z w ó jtam i na cz e -

"  J ~Ł ‘ * W  KRAKOWIE —  mecze ligoweW WILNIE —  Ogrodowy bieg na 
przełaj o godz. 12-ej. Start w głównej 
aiei parku im. gen. Żeligowskiego.

W WARSZAWIE —  Na stadjonie 
Wojska Polskiego o godz. 16-ej mecz 
ligowy Warszawianka —  Cracovia.—  
Będzie to pierwszy mecz (ligowy w 
Warszawie.

Na stadjorie W  P. o godz. 9-ej — 
start do pogoni motocyklowej za iisem- 
czolgiem.

...  . . W  PKUSZKOWIF —  w ramach 10
Wszędzie znać wielką staranność 1 Lidzkiej, gdzie przeżył i przetrwał słowie aforyzmu powiedział: „T o je c ja  miejscowego T-wa Cykl. nastąpi

wprawne oko artysty.
STRONA GOSPODARCZA.

Idea powstania „Dworku kresowe­
go" wywodzi się z myśli stworzenia 
tynku zbytu dla produktów wsi. Dobra 
„Komorowszczyzna" dostarczają pro­
duktów, które pod dozorem wileńskich 
mistrzów sztuki kulinarnej przttworzą 
sie w zdrowe, posilne i tanie potra­
wy.

Ale nic tylko produkty, również 
praca rąk ludzkich naszej wsi zna­
lazła w „Dworku" zbyt. Gospodynie 
wiejskie wykonały ooicia, serwety, por- 
tjery i t. p , stolarze wiejscy —  me­
ble, a kowal —  szyldy. Wszystko więc 
nosi znamiona twórczości ludowej.

Jak informuje nas dyrekcja „Dwor­
ku", praca byh nadzwyczaj sukienna 
i punktualna, co podkreślić należy ze 
szczególnem zadowoleniem, a także 
postawić za wzór wileńskim rzemieśl­
nikom. nie zawsze pod tym względem 
będącym bez zarzutu

CELE SPOŁEC7NE.
„Dworek kresowy" to nie jest re­

stauracja w zwykłem tego słowa zna- 
czen.u Celem „Dworku" nie jest by­
najmniej stwarzanie konkurencji in­
nym zakładom gastronomicznym. Cel 
ten tkwi raczej w tern, że Wilno otrzy­
muje lokal o charakterze miejscowym, 
wykonany przez wieś wileńską, zasila­
ny produkiami wileńskiemi.

Niepośledniej wartości są też czyn­
niki takie, jak zbliżenie producenta do 
konsumenta i utrzymanie cep na moż­
liwie niskim poziomie przy zachowa­
niu- wysokiej wartości towaru.

Najważniejszy jednak bodaj wzgląd, 
dla którego powitać należy z radością 
powstanie „Dworku" —  to stworzenie 
estetycznego, miłego lokalu dla ludzi 
kulturalnych Inteligent znajdzie tu o- 
ook doskonalej kuchni bogaty wybór 
dzienników i p*sm nie tyko polskich, 
ale i zagranicznych Otoczeni nic nie 
ma z obskurnego prymitywizmu taniej 

restauracji, co w dużym stopniu pod­
nosi dobre samopoczucie gość*.

Jednocześnie —  ]ak już wyżej za 
znaczono —  cennu nikogo nie od­
straszy

UROZMAICENIA.
Zarzad „Dworku" zapowiada urzą­

dzanie dancingów we czwartki, soboty 
i niedziele. Przygrywać będzie doboro 
wy zespół Poza te.n zamstalowane bę 
dzie radjo. j

A teraz uwaga — żadnej wódki.
Wyobrażam, jak się wydłużają mi­

ny jednych i rozpagadzają innych T a i 
druga grupa powiększy się znakomicie, i 
gdv się doda. że „Dworek" rozporzą­
dza bogato zaopatrzoną piwnicą z u- 
rozmaiconym asortymentem win. Poza 
tern jest piwo, co dla amatorów nie 
jest bez znaczenia

Tak czy inaczej —  w „Dworku" nte 
ma obaw o skutki nadużycia alkoholu 
i związane z tern zbytnie wydatki, a na­
tomiast jest pewność, że lampka do­
brego wina lub kufelek piwa przyczyni 
6ię doskonale do ■stworzenia miłego na­
stroju.

OFIARNOŚĆ WORKU".
Z okazji otwarcia zarzad .Dworku 

kresowego" zaofiarował na rzecz mło­
dzieży akademickiej 60 obiadów w cią­
gu 30 dni oraz zadeklarował 1 proc. o- 
brotti trzymiesięcznego brutto na FON. .

Gratulując urzeczywistnienie w tal 
pięknei formie zdrowej myśli gospodar- * 
czej życzyć należy sympatycznemu 
„Dworkovi kresowemu" jak najlepsze­
go rozwoju.

(L)

wszystkie machinacje moskiew­
skie, najazdy okupanckie, gospo­
darkę bolszewicką, aż doczekał 
wreszcie czasów , gdy mógł ni- 
czem ów biblijny Symeon sta­
rzec zaśpiew ać w tkaniu serdecz- 
nem: „Ojczyznę wolną 
sław P an ie !"

był człowiek Dobry1 
Zamykam i ja życie kapłana, 

duszpasterza, pattjoty, działacza, 
przyjaciela ludu wiejskiego i b:edo 
ty kiesow ej. Odszedł w zaśw iaty  
po nagrodę do B oga ks. jan Kaźar 

pobłogo- nowicz, kapłan - bojownik. Czło- 
.-wiek Dobry.

otwarcie sezonu kolarskiego w War­
szawie Z tej okazji odbędzie *-ię ko­
larski bieg naprzełaj na 25 kim

W ŁODZI —  start węgierskich pły­
waków, otwarcie sezonu kolarskiego, 
i pokazowy występ Zbyszko - Cyganie- 
wicza.

W  LUBLINIE —  eliminacyjne mi­
strzostwa bokserskie z udziałem >krę-

T a  c h ro n o lo g ja  w cy trach  g lo -  N iech  Mu B ó g  da w ieczne o d p o - gów lwowskiego, lubelskiego i wotyń-
balnych 75 lat wieku, 50  lat ka- ożywanie, 
płańsiwa, 37  lat pasterzow ania Ksiądz Ignacy Cyraskt.

C Z Y T E L N I A  J. Horkowskiei 
T A T A R S K A  237 i

B E L E T R Y S T Y K A ,  L E K T U R A  S Z K O L N A ,  DZ IA Ł N A U K O W Y .

OSTATNIE N 3W 0SCI polskie i obce I
Czyuoii od 11 — 18.

skiego.

mecze
Wisia —  ŁKS i Garbarnia —  Warta, 
oraz bieg naprzełaj o mistrzostwo Kra­
kowa.

W  ChORZOWIŁ —  mecz ,igowy 
AKS —  Ruch.

W E LWOWIE —  męski bieg na­
przełaj o mistrzostwo Potski na dy­
stansie ok. 7 kim.

W  POZNANIU —  ogólnopolski tur­
niej gier sportowych.

W  BYDGOSZCZY —  uroczystości 
otwarcia sezonu wioślarskiego.

W  31AŁYM ST0KU —  eliminacyjne 
mistrzostwa bokserskie z udziałem ok­

ręgów warszawskiego, wileńskiego ł 
białostockiego.

-W  ZAKOPANEM —  zawody nar­
ciarskie o memorja! ś. p. por. W ójcic­
kiego oraz mecz zjazdowy Katowice—

1 Kraków
ZAGRANICĄ

W  BAZYLEI —  międzypaństwowy 
1 mecz piłkarski Szwajcarja —  Węgry.

znany działacz sportowy 
p. Władysław Lityński Wiceprezesem 
p. dr. Bronisław Puchowski, II wice­
prezesem p. mec. Mieczysław Gorzu- 
chowski. Skarbnikiem —  p. Michał 
Bejnarowicz, Sekreiarzem —  p. Cezary 
Aramowicz, II Sekretarzem — p. Ed­
ward Sielski. Kaoit. soort. — p Bole­
sław Rydlewski, ktpit. sport. —  motoc. 
p. inż. Leonard Pa!ew'cz, kapit. sport 
cyklist. —  p. Jerzy Balul, Gospoda­
rzem p. Bronisław Moroz, Gospoda 
rzem 11 —  p. Jan Brzozow«k‘

Zastępcy członków zarządu:
I pp. Hetmanowicz Anton: Jodlew-

z ski Piotr, Sipowicz Wincenty

i Do Komisji Rewizyjnej:
pp. Krzysztofowicz Wacław, świą- 

tecki Zdzisław, Hermanowicz Kazimierz

Do Sądu Honorowego:
! pp. Mecenas Engiel Mieczysław, ja ­

ko przewodniczący, Dyr Sałasiński Jan 
i Waszkiewicz Adam.

Piłkarze wiedeńscy we Lwowie
Na Zielone Święta gościć bę­

dzie we Lwowie piłkarska druży­
na Vienny, która w pierwszym  
dniu grać będzie z Hasmoneą, a 
nazajutrz z Pogonią.

ŁÓDŹ. Zarząd ŁKS definityw-

KSIADZ PREZESEM ZWIĄZKU 
PIŁKI NOŻNEJ

BRUKSELA. Prezesem belgijskie­
go związku piłki nożnej został ksiądz 
Decnaine. Jest to pierwszy wypadek w 
historji piłkarstwa, aby duchowny kie- 
rował związkiem piłkarskim..

Rezerwat łowiecki w Zamiszu
G Ł Ę B O K IE . —  Na skutek sta 

ran Delegatr-ry Ochrony Prąyrody na 
powiat dziśntenski fi Głębokiem w gru 
dniu ub. roku zwołana została przez 
K om itet W ileńskiej Państwowej Badv 
Ochrony Przyrody, Kom isja, która 
dokonała oględzin obszaru upatrzone­
go na rezerwat przyrodniczo - łowie­
cki nad rzeuą Berezyn** w maj. Za- 
moszn.

K om isja uznała, że obszar nad Be- 
res^ną nadaje się na utworzenie rezer­
watu i  że jest rzeczą nader pożądaną 
utworzenie tego rezerwatu z uwagi aa 
konieczność ochorony rzadkiej fauny, 
występującej nad Berezyną, mianowi 
cie: 8 żeremi bobrów na rzece Bere­
zynie, na przyległych zaś grantach

nie zakontraktował na dzień 6 ma­
ja piłkarski ziespół AZ Flortrctoi 
ter z W iednia.

W  dniu 23  m aja piłkarze ŁKS U  f l A S  . | | f l Z i C m C l Z l C j  
rozegrają w Starachow icach mecz 
z drużyną SK5.

Liczne usługi wyświadczają 
każdej gospodyni

Zarząd WOZLA na potie tzeniu w 
25 b. m. bieg naprzełaj na dystansie 
5 kim. o puhar zarządu m. Warszawy 

Start i meta na boisku AZS.

stwierdzono występowanie jednego z 
najrzadszych w Polsce zwierzęcia —  
norki, a  pozatem orła - bielika, czar­
nego bociana, łosia i innych, bardziej 
pospolitych, ja k  sarna i  głuszec.

K om isja zaprojektowała utworze­
nie rezerwatu, przedkładając swe wnio 
ski odnośnym władzom, których zre­
alizowanie, wedle posiadanych infoi 
macyj, napotyka trudności. Ze 
względu na to, że ostatnio zaszedł 
wypadek uszkodzenia awóeh żeremi 
bobrowych i postrzelenia jednego orła- 
bielika, sprawa przyśpieszenia utwo­
rzenia projektowanego rezerwatu ma 
duże znaczenie z uwagi na ochronę 
zwiorzojtann.

Zafrząd WOZLA na posiedzeniu w 
dniu wczorajszym wydał następujący 
komunikat:

„Zafrząd WOZLA ukarał zawodnika 
Janusza 'Kusocińskiego (WarsM.wia*- 

; ka) 10-cio dniową dyukwatitucarją, za 
wywiaa, udzielony „Gońcowi Warszaw 
skiemu" w dniu 6 b. m., zawierający 
fałszywe dane o biegu Raszyn —  War­
szawa, skierowane pod adresem WOZ 

t LA i komisji sędziowskiej".

NotatRi radiowe
PUUWóJNA UROCZYSTOŚĆ 

RRZED MIKROFONEM
W  niedzielę, dnia 11 kwietnia o g. 

j 14.00 odbędzie się przed mikrofonem 
‘ Rozgłośni Warszawskiej uroczystość 

wręczenia nagród zwycięzcom biegu 
sztafetowego Raiszyn —  Warszawa, — 
oraz wręczenie odhionrika radiowego 
100-tysięcznemu abonentowi rid ja w 
stolicy.

'Pni/imujełrUf

P C  K U R S I E  N O M I N A L N Y M

Z Ł .  1 0 0  2 A  1 0 0
przy ratalnym nabywana* oHbiornikow 
naiwyższei klasy TELF.HUNKEN-SUPER- 
M A G N A T  i T E L E F U N K E N - P R E M I E R  
na prc.d zmienny i uniwersalny. ł!E-» 
C Z A S U  PR Z Y JM O W A N IA  P O Ż Y C Z E K  
JEST O G R A N I C Z O N Y  Szczegółowych 
informac) i .codo  rodzaju i ilości Pożyczek 
u d z ie la ją  upoważnione sklepy radiowe:

ADIOTELEFUNKEM
GWARANCJA DOBROCI-ZAUFANIE TYSiECY

W  pierwszej części przemówi Pre­
zes Społecznego Komitetu Radjofoniza- 
cji Kraju poseł Edwin Wagner, Piezes 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
inż.Wacław Znajdowski, oraz przed­
stawiciel Naczelnej Dyrekcji Potskiego 
Radja, poczem nastąpi wręczenie Puha- 
ru Przechodniego Polskiego Radja —  
„Polonji". Miedzy lozoetałych rczestni 
ków biegu rozdanych zostanie 300 dy- 
piomów, 105 żeTonów oraz 114 upo­
minków.

DYGAT GRA W RADJO UTWORY 

D FB IJSSY ‘F,G0

Znany polski pianista, uczeń Pade­
rewskiego —  Zygmunt Dygat powró­
cił do kraju po w.eloletnim pobycie za­
granicą. Radiosłuchacze polscy bedą 
mieli możność usłyszenia go przez mi­
krofon raijow y dnia 1? kwietnia o go­
dzinie 20,15 w programie złożonym w 
całości z kompozycji wielkiego mistrza 
impresjonizmu —  Debussy-ego.

OLGIERD STRASZYŃSKI I JÓZEF

KAMIŃSKI PRZED MIKROFONEM.

Program poniedziałkowego koncer- 
1 tu symfonicznego (12 IV ) o godz. 
22,00 t>rzyniesie nader interesującą, tak 
pod względem budowy, jak i dźwięku 
symfonję łl Sikorskiego wispółczesnepo 
kompozytora polskiego i doskonałego 
pedagoga. Z klasy konipozyturskiej Si­
korskiego wyszli najlepsi polscy kom­
pozytorzy awangardowi. Soliśta audy­
cji, skrzypek J Kamiński odegra z to­
warzyszeniem orkiefrtry „Fantazję 
szkocką" Brticha. utwór rzadko wyko­
nywany, a więc tern bardziej zasługu­
jący na zainteresowanie. Koncertem dy 
ryguje kapelmistrz Olgieid Straszyń­
ski.

j BERLIN. W  związku z zerwarnem 
1 przez Włochy międzypaństwowego 

spotkania piłkarskiego Francja —  Wło­
chy, wyznaczonego na dzień 11 b. m. 
w Paryżu, Niemieckie' Biuro Iniorma- 
cyjne donosi, iz Zw;ązek Francuski wy­
stąpił już do międzynarodowej Federa­
cji Piłkarskiej domagając się ud Wło­
chów zwrotu kosztów, ponie słonych na 
organizację tego sputkania.

* T *
uONDYN. Najlepśtń angielska dru 

żyna hokeja lodowego Wembley Lions 
odpłynęła wczoraj do Kanady Jak do­
nosiliśmy w swoim czasie w Montrealu 
spotkają się trzy najlepcze drużyny ho­
kejowe świata —- Anglji, Stanów Zje­
dnoczonych, Kanady.

Jest to pierwszy w 
wypadek zaproszenia 
drużyny europejskiej.

historji sportu 
orzez Kanadę

GLASGOW. Finał piłkarski puharu 
Szkocji zgromadził 75 tys widzów. W 
meczu tym drużyna Celtic pokonała 
Clyde 2:0.

PIERW SZY WIOSENNY SPACER
Rozgłośnia Wileńska w porozumie­

niu z Z P T  organizuje dzisiaj —  za­
miast normalnej wyrieczk: medzielnei 
—  pierwszy wiosenny spacer w piękne 
podmiejskie okolice Wilna. Wyjazd o 
godz. 10-ej. Zbiórka przed dworcem 
osobowym. Koszt przejazdu 30 gr. — 
Przewidywana trasa 6 —7 kim. Powrót 
około 3 pp.

MAŁŻEŃSTWO!
W  środę 14 b. m. odbędzie słę 

czwarte kolejne przedstaw ienie dla rad- 
jos łu chaczy  w teatrze m iejskim  na Po­
hulance. Na scenie interesująca now ość  
„M a łżeń stw o ".

Bilety po cenach specjalnie niskich 
do nabycia codziennie od 12— 13 i od 
17— 19 w księgarni Zawadzkiego przy 
ul. Zamkowei.
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tia jakich warunkach jest udzielany
kreeyt budowlany dla wsi

„Merkuryusz Polski'1
DZIEJE WSZYSTKIEGO ŚtfiATA

Któryż to krawiec zdejmował mia- stosowanie amerykańskich sposobów 
rę  na i oodnie Jego Ekscelencji i uwino- reklamy Jego poJobizny wiszą obecnie 
wa? Aż dziw ogarnia, że w Moskwie miedzy oseskiem firmy „Cadmn", a pan 
znalazł się taki majster. ną, która się myje mydłem „Palmolwe"

Będą to, jak w.adomu sp&Jnie kró- Ubogi Degrelle me mógf sobie pc
ticie, do k o m , barwy niebieskiej, utka- zwolić na takie wydatki, ale w gfani- 
ne z jedwaDiu. Pan Litwinow orzyw- cach swych możliwości wyka^at dużo 
dzieje strój na koronację króla angiel- werwy, dowcipu i pogody ducha. W 
skiego i kornie podąży za icarocą On, narzecu bruKselskiem zwie to srę 
towarzysz, orzedstawiael Związku So- „zwanze", co tiudno orzetlumaczyć. 
cjairstycznych Republik Rad. '  Najbliższe prawdy byłoby określenie

GAWĘDA o  SPODNIACH. i ”zrobić z P ^ ciw n ,k a  warjata".
Szlachetny dziwak i marzyc-d lira- „ZWANZE".

oia Saint Simon zwracał szczególną . „ .
uwagę na ludzkie nogi. T .vie'd ;il, że w rakiem właśnie „zwanze , charak-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuł/ i felietony, które wczoraj 
ukazały sie w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 

ubogi Degrelie ̂ tle mógf sob.ê po- tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, oęaą pow­
tarzane zdanii, z ktoremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakirhkol-

Centrabia K ast Spółek Rolni­
czych przystąpiła już dc rozprowadza 
uia kredytu budowlanego dla gospo- ! 
darstw rolnych, przez Spółdzielnie 
Kredytowe będące je j członkami. l*o 
życzid są udzielane na następujących 
warunkach: jedno gospodarstwo, nie 
przekraczające 20 ha może otrzymać 
pożyczkę budowlaną w najwyższej 
kwocie zł. 000 — najniższą w wyso­
kości 100 zh —  Na jedno gospodai 
stwo je s t  dopuszczalna tylko jedna 
pożyczka. Oprocentowanie pozyczni 
wynosi 4 proc. w stosunku rocznym.

dyt budowlany tylko w te j spółdziel­
ni, k tórej je s t członkiem.

Zwracanie się zainteresowanych 
lolników bezpośrednio do Centralnej 
K asy  Spółek Rolniczych, je s t całko­
wicie bezcelowe, ponieważ Centralna 
K asa nie będzie załatwia* takich 
próśb.

wiek względów dany utwór, artyku' czy feljeton z a -, okres spłat może być najwyżej do iat 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie. 8-cmiu, przyczem w pierwszym roku 

pozyczKobiorca może Korzystać z ka 
rencji od sołaty kapitału. Pożyczkazarysie łydek i w układzie kości kcia- terystycznen dla obcej knmpa..ji wy-   . . . . . .

r,owych przejawia się rasa. To też, b° rczeL. b-vf pom y* wyskrobywania wspaniałych i kilka fatalnych okresow. szła kolej na Doriota, było już piętna- musj  ^  zabezpieczona ccnajinm ej
chcąc zatrzeć różnice, * iitir4f.il swvm jednej litery. . . . . .  . , Zdawało s.ę w jesieni ubiegłego loku, Scie minut po drugiej G aitrja , pusto- r. lh.„nvm ,*.żvczlrulunrov z
adeptom noszenia krótkich spodni. A i RaąJowcy pokryli ściany uomów ze reksisci opanują stolicę, że dokona- szala, a sprawozdawcy gazetowi pou- sltryPten:* a  nym y y>
mieszkańców komuny Menilmontant * Brukseli napisami „Votez v ar l e t -  ją  przewrotu. 1 nic z tego nie wyszło, ciekali do swych redakcyj. " poręczeniami 2 —  3 osob majątkowo
wtłoczył w przydługie nogawiee. - ’ai" . Na {?. P cg relIe zaieagowal na- Byt to czas, kiedy Degre!le‘a obsypy- Zazwyczaj, gdy Dotiót przemawia, odpowiedzialnych.

Zresztą, nie on pierwszy. Może się tycnmiast. Kieay noc zapadła, wyp • wano obelgami za kumanie się z Seve- lewica reaguje w sposóo gwałtowny, K redot bn lowlai,v dostane tvlko
to wydać śmieszne, ale fakt pozostanie SL.lt na nuasto setki swych zwolenn • ranem, przywódcą separatystów przerywaiąc mu na wszelaki sposób.) . , . . , - ,
faktem, że rewolucje t. zw. demokra- kow, ktprzy z bojowych napisów pou- flamandzkich. Dziś separatyści śpiewa- Tym razem panowała zupełna cisza .! spółdzielnie, ktorycn gospodarka 
tyczne’ przynosz4 zazwyczaj modę dlii- suwali litery V. ją  brabansonkę, a konserwatyści iaą Doriot mów ii i ani jeden glos me odzy- iest bezwarunkowo solidną i  całkowi-
gich spod..., oądź też butów z chole- I ™ ?  Glosuicie&na £  ;  t °  urn wyborczych ramię w ramię * wał się z lewicy. . . i cie w norzadku i  której członkowie
wam Cvlindwczna notrawka zwia- Lżyli, zamiast „ytosujcie na van /Lee- komunistami. W  rezultacie: gazety ranne mc nie i , . - . ,
stuje lówność... od cłołu landa“ w j izlo „Usuńcie vaii Zeelanda . Nie bawmy się więc w prognozy, przyniosły, gazety popołudniowe ' za- e g n l u i tern iio w t wszys1 le zobo-

W ertując aibumy mod w kierunku żart JvP°,wy. d,“ D™'*56.11 Przypomnijmy sob e jak birdzo ka- znaczyły, ze mowa mera z Saint - D e -j wiązania. —  Starać się. można o kre-
odvvrotnvii mulimy znów zauważyć, .^wanwe“, n.e podobał siv sferom naj- pryśny jest tłum, jak łatwo ów lud, na nis wypadła blado i nie wzbudziła żaj
żi ilekroć sfery rządzące pograżaiy się wyższym. l^.tez^ rząąowa ^stacja ja -  jdórego woli mektorzy chcą budować ancgc zainteresowania. A w rzeczywi- j
w epikureizmie, tylekroć dawaia »ię od-
czuć tendencja przywrócenia krótkiej 
nogawki. Tak było za Napoleona, za

DWORSKI STRÓ J P LITWINOWA.
No, i rapren. dowiadujemy się, że 

delegat najczerwieńszej z republik te­
go świata wystąp, w kusych niebies­
kich spodenkach. Tak, ciekawy oora- 
zek. Pójdziemy do kina na aktualności 
filmowe.

t, JEDNASTe GO KWIETNIA.
Za kilka dni, w n eazielę jedenaste­

go kwietnia, odcędzie się jeden z naj­
ciekawszych pojedynków politycznych. 
Bezkompromisowy pełen zapatu i wia­
ry w swe postannictwo Degrelle zmie­
rzy się z zimnym, wszystku obliczają­
cym i twardym van Zcelan 'em.

Ojęjeń i woda, młodzieńczy entu­
zjazm i śdsla kalkulacja.

Obaj przeciwnicy są ludźmi dobrej 
wiary, obaj wywodzą się ze stronni-

djowa zawiadomiła ooywateli, że kto przyszłość, poddaje się zmianom n a -’ stości Dorior odczytał własne notatki, 
pozwoli sobie na zmianę tekstu afiszów strojó w. | z którycn wynikało, że w c :ągu oiętna-
wyborczych, ten będzie podlegał karze \Ve Florencji żył pewien mnich, Sa- ,1 stu lat jego urzędowania we rancus-

,,.„ i„  i..a ... _ — . ----------1-----------pa.rtji komunistycznej, partia tn o-
trzymała z Moskwy 250 miljonów fran­
ków.

NIETYKALNY PREMJER
Po strzelaninie w Clichy przewidy­

wano, że opozycja zaatakuje prcmje- 
ra, kióry, wed.. j  pogłosek, byl skłon­
ny do ustąpienia

Restauracji nawet za Napoleona III ale ’ Jednocześnie wysiano na M iast’ vonarola, który jjorwei za sobą motti ch
tiurr nie ctioial się wyzbyć długich spo- PaIro,e pjiu jantow  pieszych i rowero- j sprawi), że na stosie palono niety ko
dn' wyol., co Degreile zręcznie wykorzy- stroje karnawałowe, maski pachnidla,

stał do dalszej propagandy.   ■ . .  « .

PARADOKSY.

klejnoty, lecz i dzieła sztuki. Spłonęły 
wówczas obok mandolin i wachlarzy, 
cenne płótna mistrzów, których pra­
gnęli Medyceusze, Savon_uola byl ulu 
bieńcem tłumu, schlebiał tlumuwi, giął 
na jego najniższych instyktach. 

i Ten sam tłum, na tym samym pla­
cu, spalił Savanaioię.

Degrelle występuje do walki sam, 
z własnem sfonnictwem , bez oparcia 
o koalicję, jak to uczyni) van ićeeland.
Udało się Degrel!e‘owi pozyskać przy­
chylność inacjonalistów flamandzkich.
Oczarował icli do tego stopnia, że c o - , j n T l : „ .  h iic z p m ia
raz mniej mówią i piszą o separaty-1 rO TĘG A  MiLCZENIA.
f mje | Milczeniem można zwichnąc karje-

Nacjonalizm Degrel!e‘a oparł się nie r? nietylko aktorce filmowej', liteiato-
na niechęci do obcopiemieńców, co Bel- w*> “‘cz 1 działaczom politycznemu. ____________ . ___ , . t j  j   r. .r ......
gji groziłoby katastrofą, lecz na njnilo- Dlaczego naprzyklad klika, która u nas > opracowaną, dostał brawo i zadowolo 
naniu własnego niąta Degrelle posta- opanowała rynek wydawniczy, utrud- ' ’  -*
tiowił uwzględnić wszeik. aspiracje nD rozpowszechnianie książek uczci- 
iokaine, choćoy pozornie nie mające wy ch ?z , niechno jrki eks^pikolak, zbo-

Jak naleły płacić nadzwy­
czajną daniną majątkową

OD ROLNICTWA W  ROKU 1937 
Nadzwyczajna danina majątkowa, 

płatna przez ro>nictwo, obliczana na 
pudsta wie państwowego podatkn grun 
towego, przyczeni przy obliczaniu bia- 
rą  jest pod uwagę tywo wyłącznie su­
ma zasadniczego podatku gruntowego,

Stało isię jednak inaczej. N.kt Die- ^  ^względn^enla degresjM ptogresji,
mjera nie zaatakował, a jego najzade- ~ " " ' .............. ..
klejsi przeciwnicy, choćby taki poseł 
Ybernegaray, okazali damko posunię­
tą uprzejmość. Sam premjer Blum wy­
głosił w parlamencie izawą mowę o 
tern co zaszło, mowę jak zwykle pięknie

czeniec, entuziast; Moskwy, lub gra- 
fomanka chora na li.ido sexuaiis napl-

y . uudj wywouzą s,ę ze swo .m- w„wieszają historyczne sztaiidaiy z 
ctwa katolickiego, Obaj spędzili lata CZJ SÓW h r lbstWa Handrji? Albo, że 
młodzieńcze w czcigodnych muraeh u- b , Thi u j ch : uzn’wać

sensu.

pa7 s CR « “ - T s£ ^ , % d o o  s“  w m  S  ' " » «  m » - f i„ ay? Keei ze m.eszica cy ec kazaniem się ks.ążki, wyskakine z re­
cenzją Brei -  Breiter - Breiu. i zwykle

czcigodnych
niweraytetu w Lwanjum. Letz d.ogi w y rców " sądu,’X c z  'd om oB ai^ ^ -ę" b̂ y 
|ch i/zeszły * e  w kierunkach wręcz | > ś j h d/i, *» JbV m̂ , rz
przeciwny, h Van /ee.and został dvre- bran w , 0 , z cHzapleni piórel ’
Worem Banku Narodowego pode:as gdv g ysadzi,y na ^  w ^ ^ k ie  sali 
Degrelle stał się rewolucjonistą, lego, „ , .  . . ■ ’ .
uluhionvm frazesem jest pogróżka, że g ° ‘>ekiei, g - - 'e w ciągu pieciset 
skore ubejmie wl-dze to przedewszyst- bnr=r«?trze wydawali wyrok oez po- 
kierr wpak-ije dc w.ęzienia stu najwy- j siuE,wania S1ć prawem pisanem. 
bitni, iszych bankierów , Degrelle chciałby przywrócić pra- gdyż mówca miał ogłosić rewelacje o

AL, czy zanosi się na objęci^ wła- wa, obyczaje i tradycje .okaine, dziś tajnych fundt szach parrji Komunistycz-
dzy przez przywódcę reKSistów? Je- zdławione, a)e nie zapomniane. Przez nej we Francj.
dni piszą, żp tak, druozy, że nie. W przyznanie autonomji kulturalnych i Bagatela' WszaK am należał do
Lazdvm bądź razie nie "ęazi* wojny dziełnicom kraju i poszczególnym mia- paczki wodzów, jeździ! często do Mo

ny wrócii do domu.
Dzienniki niezależne podkreślają, 

że wobec trudności w jakich znalazła 
się Francja, niema takiego śmiałka, któ­
ryby odważył s:ę wziąć na swe barki 
odpowiedzialność za coraz bardziej za- 
gadkowe losv tego kraju. Z tej racji 

bywa tak " im  większa św.~ je s fa u to r  i Blum t,zvnl£ na fote,u pr^yó'al
tern serdeczniejszą dostaje recenzję nym. Podobro pani Blum^wa, której

Do tej samej kategorji zjawisk da | dano ptż^dómek „petroleuse
się zaliczyć ostatnia próba zabicia mit- wala mężowi kapitu'ować.

płatną będzie w roku 1937, w dwuch 
terminach. Do dnia 30 kwietnia ma być 
wpłacona zaliczka, od opłacających w 
tym roku podatek gruntowy ponad 23 
do 60 złotych roznie, w wysokości 12 
ł pół proc, podatku gruntowego, od o- 
płacających podatek gruntowy w wy­
sokość ponad 60 zł. rocznie -24 i pół 
proc. Płatnicy winni zostać zawiado­
mieni, o wysokuśti wymiaru daniny do 
dnia 13 kwietnia, w razie późniejszego 
zawiadomienia, zaliczka ma być wpła­
cona w ciągu 30 dni, od dnia zawiado 
mienia Do dnia 30 Lstopada b. r. <na

czeniem wielkiej mowy politycznej de 
putowanego Doriot w parlamencie frari 
cisKini. Przewidywano, że Doriot za­
bierze gios miedzy jedenastą wieczór, 
a północą. Zainteresowanie było duże,

wpraciA różnice miedzy definitywnie u- 
nie poz- j stalouą wysokością Janiny na rok bit- 

źący, a wpłaconą przed tenr zaliczką. 
W razie wręczeń,: nakazu płatniczego 

| po 15 listopada reszta wyznaczonej 
Lęk przed nieznanem zcemehtował kwoty, płatną jest również w ciągu 30

W YSTAW A I T . D.

grupy parlamentarne we Francji. A 
wszak 1 maja ma naistąpić otwarcie 
wystawy międzynarodowej w Paryżu, 
Gdyby wystawa zrobiła fiasco, miastu 
grozi katastrofalny deficyt.

Częsio się zdarza, że wystawy by­
wają deficytowe Nawet wystawy nie

dni

domowej Teraz w Belgii jesi wiosna, storn, przez zaspokojenie tęsknot, któ- suwy i uchodził za orotepowanego Sra- ‘ obliczone na tak wielki zasięr Kolo-

Stabillzacja ceny cegły^na 
poziomie z lipca 19*6 j*.

W  związku z ujawnioną niepożą­
daną gospodarczo tendencja zwyżkową

M, ft .przepaść. Dla wspólnego dobra Pelgja kiedy zapowiedual rewelacje, trybuny Rząd Frontu Ludowego we Francji, | wojewodom niezwłocznie przystąpi* dc
nw.UDZ.1 i b lA K Zfr. musj pozosta(. jecj na j niepodzielna. prasowe zapetniiv się słuchaczami, a a wraz z nim drobne mieszczaństwo I j wyznaczenia cen cegły

Degreiie kroczy na czele młodych. ’ j ak się zdaje, zaczynają to rozu- deputowani z lewicy dostali gęsiej tały Paryż, ba, nawet ośrodki turysty Ceny cegł, nie mogą przekroczyć 
v an Zeelaud :hoć też jeszcze miody, mieć wie!' Języczne plem ona zamiesz- skórki. f Cznc a przedewszystkiem rzad, w szys-' poziomu, jaki ukształtował się na wol-
jest przedstawicielem staiszegu pokole- kujące Belgję. Nic przywiązuje waoi Z’WOLNIONE TEMPO j cy iiczą, że wystawa ściągnie do kraju nym rynku w 6pcu 1936 z uwzględ­
nia. To nam poniekąd wyjaśnia różni- do tych mr/unek vun Zeelai.d, człowiek Do zbytniego skandalu nie można mrowie cudzoziemców z moci.emi wa- n:en;e m je^ynk, ewentualnych późn.ej- 
ce m etod j temperamentów. realny, który przed pojedynkiem z De- było dopuścić. Należało przedewszyst- lutami, że wiele niedoborów da się za- : 8?V j.b  zn)jan kosztów -ObOvizny. Cena

grelte‘m stworzył kartel obejmujący V iem sprawić, aby tekst przemówienia łatać, w handlu nastaw ożywienie, Je- , „wztrłpdnłać* n  «
wszystkte pozostałe stron n ictw a P o . nie ukazał sie w rannych w ydaniach  dnem .słowem że brdzie lepiej. wj znaczona v* ‘iiv u g ę  . /

Van Zeciarrd ;ako członek rządu, 
kt, ry wyp \. eazial walkę ruchowi wszystkie pozostałe stronnictwa. Po 
miodycli. rozporządza wielkiem. środ­
kami propagandowemu To też jego munie. 
portrety widmeją na sluorch reklamo­
wych, n? poika na ch i ścianach szczy­
towych oomów. Ile t,i kosztuje, można 
sobie wyobraź jeżeli s:ę zważy, /.e

cząwszy od konserwy, kończąc ;:a ko- dzienników, aby recenzenci parlamen-j
, tarni We próbowali notatek na gorąco. ‘

BŁ7  PROGNOZY..

Zapowiedziane wybory odbędą się

nę loco cegielnia, 2) cen* loco płac bu-
nie ukazał si  ̂ w rannych wydaniach dnem słowem, że będzie lepiej

1 Wystawa zapłaci!
Niegdyś powtarzano, iż Rzesza za- dowy. )

Padio więc hasto: nrzedlużać o b ra - ' ptaci. Ale Rzesza nie zapiadia i jesz- Celem uzyskania ceny locu plac bu­
dy, zwłóczyć ile się Ja , przynajmniej cze odbrair Saarę. " 1 1 aowy, należy do ceny loco . egielma
do godziny drugiej nad ranem, a gdy j Jedn^ trzeba pamiętać, że Fra.icja dodać rzeczywiste koszta transportu 
Doriot zacznie przemawiać, wy iwo- jest dziś zaisugestjonowana wystawą koić iou ego, o  łle takim  iransnorUm

' międzynarodową Tioski odeszły ^p latek od naklejenia je inego afteza w warunkach tak n.e^,vkiych, ze le- rzyć 1astrój ospaty. i maeazynaroaową iiogk. odeszły np ^  _,e dilnv „
wynosi pottora franka, .». , 7 miejsce Robimy pov strzymując się od Tat eź się stado. Zapisani mówcy plan lalszy, Nawet dwieście kilka- ^  t, ^  budowlany
ł " ~ u- ■*-'-§ --------- -----a„. marudzili, polemizowali na tematy bta- dziesiąt ofiar strzelaniny v  Clichy nie oraz ^ n a  kołowego, któ-u- r, r j      j .  .  um- u.:___. r/. na »V1/ nu/zoloHm* nm riwnntrronl,,
trzeba płacić

Poraź pierwszy w swem życiu po 
ważny van Zeeland zgodził sie na za-

wszelkich przepowiedni.
DegreMe miat w swej krótkiei karie- he. Przerwy zarządzano coraz dłuższe, zrobiło zbyt wielkiegc wrażenia 

rze trybuna ludowego kilka epizodów czas mijał. Aż wreszcie, kiedy przy- W.
re należy uwzględnić pc rozpatrzeniu 
miejscowych warunków.

WILNO.
Nu _zieia, dnia 11 Kwietnia 1937 r.

• 8,00 Sygnai, 8,03 Gazetka rolnicza.
8,2J Pieśni chóralne ępłyty), 8,27 Roz­
maitości rolnicze. 8,35 pij ty. 8,45 Pro- 
grani. 9,00 Transmisja nabożeństwa z 
kościoła O O. Bernardynów iO,3G Mu 
zyłca (płyty). 10,45 Leonrayallo (pły­
ty). 12,Oo FLjnai. 12,03 Poranek mu­
zyczny 13,Oo Życie kuuuralne miasta 
i prowinc:i. 13,12 D. c. Poranku muzy­
cznego. 14,Gi) Uroczystość rozdania na­
gród uczestnikom bieku rozstawnego 
o nagrodę Polskiego Raaja Raszyn — 
vVarszawa. 14,20 Radjowy abonenl sro- 
lity  Nr. IOO.oOO przed mikrofonem.
14.30 Mazurskie pieśni weselne. 15,15 
Zespól hatmotiistów. 15,3u Audycja 
dli wsi. 16,00 Audycja świetlicowa
16.30 „Biedna m!odość“ — słuchowi­
sko. 17,1/0 Podwieczorek przy mikro­
fonie. W pi zerwie okoio godz. 17,55 
Pogadanka aktualne. 19,00 Szkic lite­
racki —  „Z życia Orzeszkowej". 19.15 
Program na j/omedzialek. 19,20 Kon­
cert życzeń. 2^,20 Transmisja zakoń­
czenia meczu piłkarskiego \3 arszawian 
ka —  Cre^oyia o n .strzastwo Ligi 
20.35 Wól. wid. sportowe. 20,40 Prze- 
gąla polityczny 20.50 D-.ie.mik wie­
czorny 21,00 .Żotty mops '. 21,40 Pie­
śni wę&ierskie w wykonan.u chóru pra 
cowniliaw elektrowni w Budapeszcie. 
22,10 Orkiestra wilei^ka pod dyr. Wta- 
dysława Szczepańskiego 22.55 Ostrt- 
nie wiadomość,

Poniedzłałe, dnia 12 kwietnia 1937 r.
6,30 Pieśń. 6J j j  Gimnastyka. 6,50 

Muzyka (płyty). 7,13 Dziennik poran­
ny. 7,25 Program dzienny. 7 30 infor­
macje i giełda rolnicza. 1 35 Muzyka 
na dzień dobiy. (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 8 10 -  l l^ o  Przerwa. 11,3(1 
W / c ja  dla szkól. 11,57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał 12,03 Marsze w wykona­
niu orkiestr wojsk. i2  30 Od warszta­
tu do warbztatu —  audycja poświęcona 
rzemiosłu Krawieckiemu. 12 50 Dzien 
w.k południowy. 13,00 Popularne inelo- 
dje operowe (piytyj. 14,00 —  15,0C 
Przerwa. 15 00 Wiadomości gospooar 
cze. 15,15 Ordonówna śpiewa (ptyty)
15.25 życie kultura.ne. 15.30 Cod/ en- 
ny ołcinek p.ozy. 15,40 Progtam na 
wtorek. 15,45 Co chcielibyśmy usły­
szeć —  audyoia życzeń dla dzieci. 16.15 
Skrzynka jeżyk,-wa 16,30 Orkiestra Ta­
deusza Seredyńskiego 17,05 Program 
liceów ogólnokształcących —  odczyt 
dla nauczycieli. 17,20 Kwartet smyćz- 
kowj a-dur WOadyslawa Żeleńskiego 
w wyk. Polskiego Kwa-tetu. 17.50 Jak 
świat roślin przetrwał zimę —  poga 
d i„ a . 18,00 Pogadanka aktualna
18.25 Rzemiennym dyszlem —  Nie 
święci garnki lepią —  pogadanka Jana 
Duchów skiego. 18,35 Wędrówki muzy­
czne, objaśnia Z. Ławeskej. 18.50 Kla­
syfikacja gruntów podwodnych —  po­
gadanka. 19,00 Audycja strzelecka. 
19.30 Koncert muzyki ludowej z przy­
śpiewkami. 20,15 Utwon Claude De 
bussvego w wykonar. u Zygmunta Dy­
gata (fortepian). 2C,45 Dziennik wie­
czorny . 20,55 Pogadanka aktualna
21.00 Morlność Pani Dulskiei —  frag­
ment słuchowiskowy. 21 30 Mała orkie­
stra P. R pod dvr.’ Zdzisława Górzyń­
skiego i so.jaa 22,0) Koncert symff*

WARSZAWA.
Poniedziałek, f*®*3 12 kwfUnia 193f r.

7,25 ,Parę informacyj“. 7.30 —
8.00 Muzyka (płyty) 15,15 —  !5,55 
„Od soDran j do basu" (płyty) i5,55 
— 16,15 „Wszystkiego po trochu" —  
audycja dla dzieci. 18.25 Muzyka lekka 
(płyty). 18,45 —  18,50 Programna ju- 
tre 23,00 — 24,00 Muzyka taneczna
(piyty)

JAN MOLTEN
6 )

Prokurator incognito
Naraz Klawel ujrzał, jak dziewczynie krew ustąpiła z w arg, 

jak twarz jej stała się woskowo bladą, pierś gwałtownie zafa­
low ała....

—  Ł otr! —  krzyknęła i uderzyła pięścią w stół tak m oc­
no, że jeden kieliszek spadł na podłogę i potłukł się w kawałki.

—  Niech się pani uspokoi, panno Kestei —  wybełkotał 
akrobata, schylił się po skorupy k alecząc się lekko. Kropelka 
krw. w ystąpiła na wskazującym palcu.

Regina sięgneł? wziburzona ,pu papierosa. Jeżeli mogła 
znieść dotąd ciosy, co na nią tak nagle spadły, buntowała się 

duszą przeciw tej nienawiści, przeciw naigrawaniu, temu 
poniżai u brata przez prokuaitora. —  Posłyszy on jeszcze o rnnie 

grociła nm w myśli...
lakby w widzeniu uirzała Sziwę, boga zniszczenia....

I I I.
1 riw i d(> ogmtfu stały otw orem , św ieży puwieu kwitną- 

Ĉ >1 rn ZG'^y ci1 głogów  i silny zapach róż wdzierał się do bibljo 
teki. Dr. Henryk Szweda leżał w bujaku, odbijając się lekko pal- 
canu oct poc*og, Sprawiało mu to szczególną przyjemność, kie­
dy m rr ysli zajęte czem innem. W  zwieszonej przez poręcz  
ręce trzymał otwarty list, nie o nim jednak myślał, ale o n,z,po­
czętym dzis urlopie.

Naokoło przy ścianach stały szafy z książkami, których 
nagromadziło się sporo.

Przez szerokie drzwi Widać było taras i błyszczące w słoń­
cu sch ody ia r  lenne, prow adzące do ogrodu Długi nieskoszouy 
Tawnik, otoczony V ziewami i wysokopiennemi drzewami. Liipy" 
kasztany, srebrne topole nad sadzaw ką, potężne buki z czerWo 
no lśniącsmi liśćmi^ bluszcze, róże pnące, żywopłoty bukszpano­
we tworzyły prawdziwą dżunglę, po której biegał ogromny pies 
„B ernard".

Szweda patrzał w dal, m yśląc o urlopie, który miał zamiar 
spędzić w Pontresinie. Cały rok cieszył się na to, nęciły go śnie­
żne szczyty  Od młodości był zamiłowanym alpinistą. Ojciec
jego, choć już starzec, dotrzymywał mu długo tow arzystw a. 
Ojciec już nie żył, jednak Pontresiiia.......

Cieszył się na tę jazdę do Pontresrua Cieszył się beztro­
sko z urlopu i oczekiw anego tak dawno odpoczynku.

Szweda nie był pięknym mężczyzną. Rysy miał za grube, 
nos o-rli, silnie zarysow any podbródek, oczy o wyrazie często  
tak ostrym, że aż nieprzyjemnym. Pomimo tego całość odnacza- 
ła się jakimś dziwnym urokiem W łosy ciem noblonJ mieniły się 
kasztanowatym  połyskiem.

—  Ach! —  przypomniał sobie zaraz —  przecież muszę 
jeszcze załatw ić tę spraw ę w konsulacie niemieckim.

Uśmiech mu zgasł na twarzy, kiedy podniósł list, by go 
raz jeszcze przeczytać. Kobieta, która go pisała, próbow ała mu 
dowieść, że obwiniony był skazany n.esprawiedliwie, że on, 
prokurator, oskarżał go nie zadaw szy sobie pytania, czy zarzu­
cone czyny były zgodne z naturą oskarżonego.

„Dowody mogą mylić, charakter zmylić nie może, a sądząc 
z charakteru oskarżonego Ferdynanda Kestera wynika, że był 
niezdolny do popełnienia rabunku i m arderstw a....“

Dwa ostatnie wiiersze podkreślone:.... „albo rewizja pro­
cesu, albo zadaniem jnojem będzie pana u n i e s z k o d l i w i ć . . . .  pana 
zniw eczyć.... podpis: Regina Kester, Zurych, hotel na Lim atquai“ .

—  Dzieje się właśnie odwrotnie na świecie —  myślał 
Szweda czytając w skupieniu pierwszą częśL listu —  po czynach  
poznajemy naturę człowieka. Otrzymywał od czasu do czasu po­
dobne listy, po większej części anonimowe, grożące śmiercią, 
pełne przekleństw. Nie przejmował się niemi jednak. Ale w tym  
liście była taka fanatyczna nienawiść, a jednocześnie taka głębo­
ka boleść, że nie rzucił go, jak nne tego rzodzaju do kosz; Po­
stanowił odesłać go do konsulatu niemieckiego by ten nakłonił 
Reginę Kester do wyjazdu z Zurychu.

—  Inglm musi to natychpiiast załatwić,
Szweda trzymał list w ręku O glądając g o Ł starał się od­

gadnąć charakter auto-rki. Litery były nierówine, w widocznem  
podnieceniu, miejscami jakby drżącą ręką kreślone

—  T o  jednak musi być kobieta wieku m aszyn... zimna 
iak lód, to znowu w ybuchająca jak burza. Jednem słowem hi- 
staryczka! Kobieta bez szczypty kobiecości Inglm musi to za 
łatwić,

Sięgnął do bibljoteki, w yciągnął jakąś książkę, otworzył, 
włożył w nią list Reginy Kester i pogrążony w m)’slach, wsunął z 
powrotem między książki

Inglin szedł wdaśnie ści zką. Olb’ zvmi mężczyzna z chło­
pięcą tw arzą, wesołemi, błyszczącemi, bladoniebieskiemi oczami 
i chytrym uśmieszkiem; w słonikuv.ym kapJuszu , który nosr' 
nawet podczas deszczu; z po tężn ą bambusową laską i parą ręka­
wiczek, których nigdy nie nakładał —  bez togo człowieka Szwe­
da żyć nie mógł poprosm . Po ‘zębowa) go n .zy  pracy, potrzebo­
wał nrzy zabawie. Olbrzym machnął na powołanie rękawiczkami 
i w yw ijając laską wse.<.i do hanu

— O lga! K aw a’ —  zaw oła potężnym głosem i zaw rócd do 
bibljoteki.

W ziął cygaro ze ’ fuiil:a. Z ap alan e  je spojrzą* na przy­
jaciela.

—  Kufer spak-.,wany?
—  Tak.
—  N iczego nie zapumniateś?
—  Nie.
—  Kiedy odchodzi pociąg?
—  O dziewiętnastej,
—  Zły pociąg! Przyjeżdżasz o< północy do Chur i dopiero 

rano będziesz mógł odjechać. G dzie ta kaw a? —  zawołał.
- Już jest, proszę pana —  odezw ała się za nim słuzaca, 

Która wdaśnie wchodziła z tacą. Nalał sobie kawy i popijając za- 
iął się puszczaniem kółek z dymu.

—  Czy masz jeszcze jakie polecenie dla mnie? —  zwrócił 
się do Szwedy,

—  Tak, kilka rzeczy musisz załatw ić. Przygotowałem  ct 
akta spraw y Monsa i tow arzyszy. Na własną rękę staraj się wy­
badać przeszłość Monsa. Zbadaj raz jeszcze listę świadków, p o  
danych przez obrońcę. Poczty  mi nie przesyłaj, odpowiadaj sam 
na listy... aha.... jeszcze jedno...

M ówiąc to Szweda wstał
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SP Ę D  NA T A R G I 
W ILNO Za ubiegły tydzień spędzo­

no bydła rogatego 631, cieląt 916, trzo 
dy chlewnej 430, owiec 2.

Zabito w ubiegłym tygodniu: bydła 
rogatego 569, trzody cłnewnej 355, cie­
lą t 904, owiec 2. Przebieg targu: Ten 
dencja utrzymana

NOTOWANIA CEN RYB, 
za czas od 3. 4. do 9. 4.

HURT:
Karp żywy I gct. — 2,30.
Karp żywy II gat. —  2,00.
Karp żywy III gat. —  1,80 
Karp śn jty  —  1,45.
Szczupak żywy wybor. —  2,00. 
Szczupak żywy średni —  1,60.
Szczi pak śnięty w^bor —  1,40 
Szczupak śnięty pólwybor. —  1,20. 
Szczupak śnięty średni — 1,00,

DETAL:
Karp żywy I gat. —  2,40.
Karp żywy II gat —  2 20.
Karp żywy III gat. — 2,00 
Karp śnięty —  1,60.
Szczupak żywy wybor. —  2,20. 
Szczupak żvwy średn:' —  1,80. 
Szczupak śnięty wybor. —  1,60. 
Szczupak śnięty pólwybor. —  1,40 
Szczupak śnięty średni —  1,20.

Ogłoszenie.
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza 

przetarg na do6tawę około 5 800 m.
sześciennych kamienia oraz około 7 000
m. szesc. żwiru i piasku dla robót dro­
gowych i Betonowni Miejskiej na se­
zon otidowlany 1937/38.

Do oferty należy dotączyc:
1. Podpisane przez oferenta warun­

ki techniczne na dostawę kamienia i 
żwiru, odnośne druki są do nabycia w 
Kanc. Wydz. Technicznego, pokój Nr. 
54 w godz. 10 —  12.

2. Kwit Kasy Miejskiej na wpłaco­
ne wadjum w wysokości 5%  oferowa­
nej wartości dostawy.

Oferty należy składać w Kanc Wy­
działu Techn. w godz 10 do 12.

Termin składania ofert upływa z 
dn 20. 4. 1937 r. godz 12 pp.

Zarząd Miejsk5 w Wilnie.

Ogłoszenie.
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza 

nieograniczony przetarg na wydzierża­
wienie w sezonie letnim od 1. 5 37 r. 
do 1 11. 37 r. kawiarni - restauracji w 
ogrodzie po -  Bernardyńskim

Szczegółow e warunki dzierżawy są 
do przejrzenia w W ydziale Gospodar­
czym Zarządu M iejskiego w W ilnie, 
ul. Dominikańska Nr. 2, pokój Nr. 107,
W gpdzinach ód 10 do 12.

Oferty w zalakowanych kopertach, 
oraz kauaję w wysokości zl. 100 nale­
ży składać w Wydziale Gospodarczym 
pokój Nr. 1(77 dn godz. 9  rano w dniu 
'6. 4. 37 r.

Otwarcie ofert i tistny przetarg 
odbędzie się w tymże dniu o godz. 
10-tej rano.

Zarząd Miejski w Wilnie.

Zamienią majątek
150 ha. w Litwie na odpowiednią nie­
ruchomość miejską lub zif mską w Pol­
sce. Informacje Warszawa. Pilicka 14, 
Karol Kowalski.

U r o c z y s t a  p r a p r e m ie r a  w  w ia n ia !

Film N ieb iań sk ie j O piekunki Wilna! 
kinematograf.i ula Najświątszel
P a r n y  w C s t r e J  k r a i n i e

Film wiary i nawrócenia!

Ilu MARS
0*trabr*aika 4

U d  g o d z . 4 -eJ

Dziś od f .  1 2 -tj  do 4  e)

0 czym marzą kobiety.

„Nie ufaj mężczyźnie"
Rei. V  5. Van D Y K E A

3  gw iazd y  g—  J o a i  Cr w t o r d / f  C l* rk  Gable, F r a a c h o t  Tone. 

N»doroęr*ni: Piętna kreskówka i tktasl’)*

HEUOS | •»' * n ^Początek o g o d i .  2-ej

D A N IE L L E D A R IE U X .r .r .
F ilm , k tó ry  k iz d r g o  z a ch w y ci

HenryGARAT
w m lion ow ątn  f .lm ie  
p ro d u k c ji św ia to w ej | |

Nad prog am: 
H R traw au m w M K H M u ai

U i r O '  U Cff (P IE R W S Z A S P R A . 
U l  L r  U  n  W A  2  A  K L I N Y )

A T R A K C J E  i A K TU A l IA

sr..ifnniiriini89inn.i
Bemamino Gigli A V E M A R I A

prteil. 
f l l . i t  p p DL -. C IEBIE A A R IO ^
^  r*H Cł- »rit-e| wybitni .r ty .tk a  KAETHn V. NAPY. 4tdar»gr. Atr.kcjo

DO SPRZEDANIA zarybek karpia wła­
snej hodowli. Informacje: Piłsudskiego 
9-c m. 3, inż. Wł. Jacewicz.

KROCZKI KARPIA ma na sprzedaż 
Zarząd ma/j. Struonica, p. Piaski k/Woł 
kowyska.

ZEBY SZTUCZNE nawet połamane ku 
puje Ł. Minkier, Wileńska 21 
dutf

Posumują procy

t j o  b a  1 e
LOKALE SKLEPOWE, wynajmowane 
ohecnie przez restaurację „Bukiet" i 
inne większe przedsiębiorstwa nandlo- 
we (Mickiewicza 7 ), do wynajęcia. Mo 
żna je podzielić na mniejsze. Informa­
cje u dozorcy.

c o  w  O s f i r e f
ś w i e c i s z
B ra m ie

W ro la ch  g łó w n y ch : 
M zria  Sogda,
Le na Żelichowska* 
T e k la  Tra p s zo ,

M ' e i c 2 j f s ł a w  C y b u l s k i ,  
J u n o s z a  S t ę p o w s k i ,  
J a n  łC s im a k o w ic z , 
S t a n is ła w  S ie la ń s k l .

Mad p ro g ra m : K o lo r o w y  dodatek w 2-ch akt, „Zmiana w a r t y " .

Uprasza się o przybycie na początki seansów p u n k t u a l n i e :
12 0 0  —  2 .0 0  —  4  0 0  —  6 .0 0  —  8 0 0  —  1 015

'W  POBLIŻU MICKIEWICZA MIESZ­
KANIE 3 pok., kuchnia I piętro, ska­
nalizowane do wynajęcia. Tatarska 8.

8— 10 POKOJOWE MIESZKANIE lub 2
nadające się do połączenia na parterze 
lub 1 piętrze potrzebne od kwietnia lub 
maja dla prywatnej instytucji na prt. 
Katedralnym lub ul. Mickiewicza do 3 
Maja Oferty pod „M. P.“ du Admini­
stracji „Słowa".

7-mio POKOJOWE mieszkanie z w y­
godami do odnajęcia. Można na biuro 
lub pensjonat Gimnazjalna 4.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie z 5 pokoi 
i kuchni z wszelkiemi wygodami. Ja- 
koba Jasińskiego 18 (w pobliżu Sądu). 
Dowiedzieć się Trocka 4 m. ł.

MIESZKANIE 4-pokojowe, z wygoda 
mi, bez podatków do wynajęcia. Zwie 

i rzyniec. Jasna 2-a, godz. 9 — 12, 3— 6.

MIESZKANIE 3 —  4 pokoje słoneczne, 
suche, ciepłe Antokolska 44.

MIESZKANIE 3 pokoje, łazienka, wy­
gody Zwierzyniec, Inflandzka 13.

C AS I h i  0|  „ ^ m zZ . .ń ifesęa- » v .
■ B K S t S * " ..........

JUTRfó PREMIERA! Kcrona polskiej produkcji!
'M

mOrdynor
Nicltorouski,̂

wg.-powieści HELENY MNISZEK | g  "

IM S ? .'

W (O lach  g łó w n y ch : Brodniewicz, Junosza - Stąpowskl, Barszczewska. Ćwiklińska,

5 POKOI ze wszystkiemi wygodami do 
wynajęcia od I maja. Zakretowa 2 
jn. 6.
POSZUKUJĘ OD 1 CZERWCA 2 po­
koi ze wszelkiemi wygodami (bez me­
bli i nit na parterze) przy inteligent 
nej małej rodzinie. Oferty skierowywać 
prosię do „Słowa" pocf O. K.

3 POKOJE, weranda i ogródek do wy­
najęcia. Wiwulskiego 26 m. 1.

1 POKOJ UMEBLOWANY z niekrępu- 
jącem wejściem, wszelkie wygody, ła­
zienka do wynajęcia. S-to Jakóbska 10 
m. 4.

POKÓJ -słoneczny z wygodami, ume­
blowany, z wanną dc wynajęcia Za- 
walna 16 m. 54.

POKÓJ dla solidnego pana do wynaję­
cia, Mickiewicza 51 — 1

POKÓJ do wynajęcia z używalnością 
łazienki na Śniadeckich 3 m. 11, róg 
Św. Jerskiego zaułka.

L e t n i s k a
iw a
DO WYNAJĘCIA LETNISKA nad Wil- 
ją  w Karoiiszkaeh około Niemenczvia, 
ta  dogodnych warunkach. Dowiedzieć 
się: Niemenczyn, Nidzon, tel. 15.

RZĄDCA . ADMINISTRATOR w śr»
dnim wieku, energiczny, samotny, 23 
lata praktyki w dużych pierwszorzęd- 
nycn majątkach, szkoła rolnicza obe­
znany w każdej gałęzi rolniczeij (leśni­
ctwie, rybolósiwie) poszukuje posady. 
Oferty. Administracja „Słowa" „Agro­
nom".

N A U C Z Y C IELK I korepetytorki wi 
ehcwawczynie, bony, pielęgniarki, ocb 
luistrayme i wszelkiego rodzaju służbę 
domową zapusredmeza Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy, Wilno, P o zn at 
. u .  2, teL 12-06, od godz, 8— 15.

WYCHOWAWCZYNI (freb.) pos/jku 
je  posady, zajmie się dziećmi w wie­
ku od 3 lat, umie szyć. Poważne refe­
rencje. UL BakSita 11 m. 5, od g 12 

jd o  6 w

U POJEDYNCZEJ osoby przyjmę pro­
wadzenie gospodarstwa domowego — 
Oferty w adi.i. „Słowa" pod „J.^ V .“.

RZADCA kawaler energiczny posznk* 
je posady samodzielnej lub pod dyspo­
zycję. Zgłoszenia jag.ełowicz. Ko*ó» 
Poleski, Choroszcz.*.

OGROuNIK z przedwojenną praktyką 
przyjmuje wszelkie roboty w zakresie 
ogrodnictwa Ul Portowa Nr. 9/11 
m. 2.

PO RA D N IA  ZAWODOWA DLA 
D ZIEW CZĄ T STO W . „SŁU ŻBA  O 
B Y W A T E L SK A * ‘ w W ilnie, tirty  ni 
Lii .ul*i Bundurskieeo 4 u 6 pcieoa

ekspedientki z tu* e.iętaoś-ją prt 
wadzenia nproszozoncj bu chaiterj- 
nr.asrynistk', korepetytorki pi lęgninr 
ki, wychowawczynie, uistroktorki »*\ 
cis i gotowania

Poszukuje: pielęgniarki, oraz * r -  
ehowawczynie z ukończeniem Bemini 
rjum  Ochroniarskiego.

Fośiadm ctwo bezpłatne. Poradni* 
e^mma w poniedziałki, środy i  piątk* 
od godz. 12 do 14.

WDOWA w średnim wieku poszukuje 
losady gospodyni w zakresie gospo­
darstwa domowego U n.e dobrzt goto- 

j wać, Zna się na mleczarstwie. Zgodzę 
I się cńetnie na wyjazd. Adres w Reda­
k c j i  „Słowa"

POSZUKUJĘ posady do niemowlęcia 
Mam dobre świadectwa. Dowiedzieć 
się ul. Kopanica 12-b —  4.

Prota zaofiarowano
POTRZEBNA dobra kucharki do pen­
sjonatu. Bez solidnych rekomęndacyj 
nie przychodzić Jakóba Jasińskiego d 
Nr 18 m. 4-b. Od 1— 4-ej

POTRZEBNA g o sp o d v n i do gotowa­
nia i gosoodarstwa wiejskiego. Wiado- 

i mość Podzamcze I ni
t

Z  g u b ?
Wiszniewska, Chmielewski Grabowski i In,

j  S r , „ 0A M A  K A M E L I O W A "  -  Greta G&RBO.
WYDZIERŻAWIA SIĘ dom. z ogrodem 
warzywnym pod pensjonat W odleg­
łości 3 kim. od Świra. Komunikacja 
dobra. Informacje w Adm. „Słowa i ja jg n

ZGINAŁ PIES wyże! niemiecki „Tom , 
chore łapy. Przyprowadzić za wyna 
grodzeniem, dr. Gołyński, Kasztanowa- 
7 —  6 .

m rniiT r- r r " iir ~  ~ * t ń«awaw» A

S a n k  i  R °  z — e

Ł e f e a r z e
O -r  JA D W IG  %

AMFOROWJCZ - SZCZEPANOWA 
C horoby skórne i w eneryczne.

Zamkowa 3 m . 9 . ;
Prsylw«]t w gad*. 8— 9, 12— 1 1 4— 7 ,

Lekarz dentystą 
P. B I A Ł 0 G U S K A

przeprowadziła zią na alleą WItaldową
20 a m. 7.

Kuano i sprzedaż
« f®MKa (RP

t OKAZYJNIE nowiutki, zupemie nie 
! noszony płaszcz z najdroższej gabar- 

diny do sprzedania. Cena 105 złotych. 
Ofiarna 2 m. 15.

d o m  sprzedam przy ul. Kalwaryjskitj LODOWNIĘ POKOJOWA okazyjnie:
z wygodami (wolny od pouatk^i) o 8 .  k ■ 0 fert d( ĄJr „Stewa" sub
m'cszkaniach. Dow.edzieć się w Reda-- downia"
kcji. ”

' I
W M. SMORGONIACH przy ul. Mic- 

SPR2EDAM DZIAŁKĘ 25 ha okoto kiewicza 3i sprzedaje isię plac z do- 
st Czarny Bor za 5.000 zl. Dowiedzieć mem. Dowiedzieć się z/k Ułański Nr. 
się telefonicznie 508, od 5 do 7 pp. 13, \ Siłacz.

OKAZJA. SPRZEDAM SKLEP na do­
godnych warunkach, firma egzystuje od 
1900 r„ klijentela najlepsza. punkt 
pierwszorzędny, ul. Mickiewicza. In­
formacje: Biuro Grabowskiego, Garhar 
ska 1, lub ul. Śniadeckich 1 m. 9 co­
dziennie od 4 —  6.

FORTEPIAN Beckera w bardzo do­
brym stanie do sprzedania Wilno, Je- 
rozolinika, dom pocztowy

PLACE sprzedam ■ po 600 m. lew w
centrum miasta. Adres w Redakcji

i BOTW— WWBWWSBB >1
RUTYNOWANY korepetytor, student 
U. S B . udziela korepetycji w zakresie 
8 ki gimnazj. ze wszystkich przedmio­
tów za malem wynagiodzeniem Ofeiry 
do Administracji „Słowa" dla „M. B ."

DO MATURY z matematyki, Fizyki 
przyrody przygotuję szybko : skutecz­
nie orar pomagam, iiczifiom gimn. z* 
wszystkich przedmiotów orócz ła^-ny 
Zgłoszenia do Adm. „Słowa" pod „So 
lidna nauka" __

ANGIEI SKIEGO “udziela lodowity A me 
rykanin, Putkowsk' Kościuszt '

WSPÓLNIKA (CZKĘ1 udoskonale­
nia i powiększenia in teresu z wkładem 
8 000 zł. na 509& udziału -oszukuje się 
od zaraz. Oferty pod ..8 000" do Reda­
kcji „ Stewa." ■

PO DZIESIĘCIU LA I ACH pobytu w 
Nikolsku, Usuryjsku jako więzień poli­
tyczny wrócił do natki-staruszki N. N. 
wyczerpany, wynędzniały, z piętą wypa 
loną i prawie nieubrany —  wołam 
przeto o miłosierdzie do zawsze miło­
siernego W ilna, błagając o bieliznę t  
obuwie. lOftary składać na Zarzecze 
5/2.

Wydawca. Stanisław Mackiewicz Druk „SŁO W O " Wilno, Zamków a 2.


